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cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
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przesyłać ogłoszenia do okaped. Dzień. Poza. 
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POZNAŃ, 9 czerwca. !

Nie powtarzając uwag i pogłosek, jakie w pismach 
znajdujemy francuzkich w kwestyi połączenia się tak ; 
prawego jak lewego centrum Zgromadzenia narodowe­
go, pogłosek, jakoby ca podstawie nowego programu 
chciano doprowadzić do skutku zbliżenie się dwóch 
tych najgłówniejszych stronnictw, nadmieniamy dzisiaj, 
że jak dotychczas nie może być mowy, ażeby to zje­
dnoczenie, od którego ustanowienie przyszłćj formy 
rządu, spokój i najbliższa przyszłość Francji zależy, 
tak szybko mogło nastąpić. Różnice bowiem, jakie 
dzieła prawe i lewe centrum, zbyt są. zasadnicze i dla 
tego nie można się spodziewać, ażeby prawe centrum 
zrzekło się swych zasad monarchicznych na korzyść 
lewego centrum, które rzeczpospolitą za jedyną zba­
wienną uważa formę rządu i pragnie stanowczo ją 
ogłosić — po siedmioletnich rządach marszałka Mac- 
Mahona. Z wszystkich wieści, które, jakeśmy powie­
dzieli wyżćj, pokutują w prasie francuzkićj, bo i 
Siècle i Agence Havas i Bien Public, 
a nawet Journal de Débats szeroko się nad 
niemi rozpisują, na uwagę chyba zasługuje wiadomość, 
że część prawego centrum z panem Audiffret-Pasquier 
na czele zamierza przejść do lewego centrum. Nic 
przywięzując z naszćj strony zbyt wielkićj wiary do 
powyższćj wiadomości, powtarzamy także za Union, 
że marszałek Mac-Mahon niezadowolony z postawy 
stronnictw a mianowicie, ponieważ prawe centrum go­
towość. okazuje do pewnych ustępstw, zamierza podo­
bno złożyć swój urząd prezydenta Rzeczypospolitćj. 
Zaprzecza wprawdzie tój wieści Corresp. Havas 
— ale jest to już w każdym razie godnćm zastanowienia, 
że dzienniki uważają za konieczność zaprzeczać po­
dobnym wieściom. — W dniu wczorajszym przyjmo­
wał marszałek Mac-Mahon w pałacu elizejskim nowo 
zamianowanego papiezkiego nuneyusza, monsignore 
Meglia i według telegramu najświeższego odpowiedział 
na przemowę, że wzruszony jest głęboko inteneyami, 
jakie Papież przez pośrednictwo nuneyusza objawia, i 
życzeniami, jakie wyraża dla szczęścia i pomyślności 
Francyi. Wreszcie upraszał marszałek nuneyusza o 
przesianie Ojcu św. wyrazów wdzięczności i poważania.

Ga ce ta ogłasza okólnik ministra spraw zagra­
nicznych p. Ulloa, wystósowany do reprezentantów za­
granicznych Hiszpanii, w którym oznajmia, że rząd 
rzeczy pospolitej wszelkich użyje środków, ażeby ład 
zaprowadzić na wewnątrz i położyć koniec wojnie na 
wyspie Kubie. Rząd, — tak dalćj mówi okólnik, — 
nie rości pretensji, ażeby go już stanowczo uznawały 
zagraniczne mocarstwa, spodziewa się jednakowoż, że 
one ocenią jak należy usiłowania rządu hiszpańskiego, 
których celem przeszkodzić anarchii i nie dopuścić de­
spotyzmu. W końcu zapowiada okólnik, że skoro prze­
minie stan wyjątkowy, Hiszpanie przystąpią do ukon- 
styuowania się stanowczego i orzekną o przyszłćj for­
mie rządu. Mimo tych pięknie brzmiących słów i nic 
nie znaczących zapowiedzi, wre walka po dawnemu i 
przewidzieć nie można, kiedy normalne w Hiszpanii 
nastaną stosunki. Do stanowczej między jenerałem 
Conchą a karlistami bitwy nie przyszło jeszcze, nato­
miast donoszą dzienniki o mniejszych utarczkach, w 
których republikańskie wojska podobno niejakie odnieść 
miały,i^^eyści. I tak według G a c e t a nie daleko 
Gaudęgoprzyszło podobno do utarczki, w którćj kar- 
liści otF mieli stracić w zabitych, między którymi 
wielu znajduje się oficerów.

Obrady posiedzenia holeriderskićj Izby deputowa­
nych miały, według telegramu z Hagi, niezmiernie być 
Żwawe. Powód do tój burzliwćj sesji dała interpela- 
cya w sprawie wyprawy do Aczynu deputowanego F a- 
biusa, a więcćj jeszcze odpowiedź udzielona przez 
ministra kolonii, Fransen van der Putte. Mi­
nister odj owiedział, że nic jeszcze nie postanowiono co 
do przyszłćj wyprawy i co do powierzenia dowódz­
twa jenerałowi Swieten. Wniosek deputowanego 
Fabiusa, ażeby jenerałowi Verspyck, który pierwszą 
dowodził wyprawą, wyrazić podziękowanie, upadł 36 
głosami przeciwko 26.

Według dziennika Times 18 państw oświadczy­
ło gotowość brania udziału w obradach międzynaro­
dowego kongresu brukselskiego.

\V Danii zanosi się na przesilenie gabinetowe. — 
Jak pisze Dagens nyheder podał się minister fi­
nansów Krieger do dymisyi a i inni ministrowie 
zamierzają podobno wstąpić w jego ślady.

Cesarz austryacki — tak donosi Fanfulla — 
nie porzucił zamiaru odwiedzenia króla włoskiego, ale 
go tylko odroezjł. Odwiedziny nastąpić mają wtedy, 
skoro lepsze nastaną stósunki między Rzymem a rzą­
dem austryackim.

Dochodzi nas w tój chwili wiadomość, że na 
dniu dzisiejszym doręczył radzca ziemiański p. Massen- 
hach ofieyałowi ks. biskupowi Janiszewskiemu urzędo­
we zawiadomienie o złożeniu z urzędu ks. arcybiskupa 
hr, Ledóchowskiego, z zawezwaniem, aby kapituła w 
przeciągu dni 10 nowego przedstawiła kandydata do 
godności arcybiskupićj. Równocześnie zajął p. Massen- 
bach w imieniu rządu w posiadanie majątek dyecezyi 
1 obłożył aresztem kapitały kapituły i konsystorza. W 
chwili, kiedy to piszemy, otacza polieya gmach konsy­
storski, a liczne patrole wojskowe uwijają się na Tu- 
Btie i przyległych ulicach.

Włościaiiie i przemysłowcy pol­
scy im wystawie toruńskie).
Jeden fakt udowodniła i uprzytomniła na 

nowo wystawa toruńska, że inteligeneya i ro 
zumienie społecznego interesu głównie i prawie 
wyłącznie jeszcze w obywatelach większych 
własności, szczególniej zachodnio-pruskiéj, prze­
chowuje się i rozwija. Niech nikt nie mówi; 
że z tych, których nie było, wniosków czynić 
nie można, gdyż już samo niestawienie się do 
konkursu dowodzi, że albo nie mieli z czerń 
się popisywać, albo też nie umieli lub nie 
chcieli stanąć. Jedno i drugie równie smutne; 
pierwsze dowodziłoby braku postępu na polu 
pracy, drugie braku łączności i pojęcia o war­
tości takiego konkursu, a co większa, braku 
wiary w skuteczność pracy i walki za pomocą 
pracy.

Zestawien.e liczb z katalogu wystawy smu­
tne daje nam przekonanie.

W oddziale koni zapisało się ogółem 28 
włościan: 3 z Poznańśkiego, 25 z Prus zacho­
dnich. Z ostatnich większa część nie do­
pisała. W oddziale rogacizny zapisanych jest 
ogółem tylko 6 wystawców włościańskich: wszy­
scy z Prus i to z dwóch najbliższych powiatów 
toruńskiego i chełmińskiego. W oddziale owiec 
nikt z włościan się nie zgłosił, co może naturą 
włościańskiego gospodarstwa usprawiedliwione, 
natomiast zadziwia, że w oddziale trzody chle­
wnej jeden tylko włościanin z dwoma sztukami 
zapisany.

Jeżeli więc wystawa toruńska przyniosła 
nam laury, obwiły one się o tarcze herbo­
we, o ten lemiesz z szabel przekowany, co I 
smutne i pocieszające zarazem. Smutne, bo po­
kazuje, jak twardo a tępo rozwój u nas postę­
puje, jak mało dotąd oświata między ludem 'się 
upowszechniła, skoro do łączności i popisu z 
wiarą w siłę i potęgę pracy włościan prawie 
wcale jeszcze nie pociągnęła; pocieszające zaś 
o tyle tylko, o ile obywateli większych własno­
ści korzystnie wyróżnia od innych, których praca 
i rozwój w dziedzinie ekonomicznej nie zyskuje 
podobnego uznania. Przemilczeć wszakże nie­
podobna dostrzeżonego zjawiska, które na wy­
stawie toruńskiej znowu się powtórzyło, że przy­
kład i wpływ klas inteligentnych na inne war­
stwy społeczeństwa zbyt małe i zbyt wolno 
dojrzewające, kiedy w chwilach ważnych taki 
brak łączności się okazuje.

W oddziale VIII między płodami rólni- 
czemi, ogrodowemi, leśnemi, surowemi i prze- 
robionemi, które w ogóle bardzo słabo były 
zastąpione, napotykamy na 31 wszystkich wy­
stawców zaledwo 3 włościan. Prawda, że punkt 
ciężkości toruńskiej wystawy leżał w inwenta­
rzu żywym, wszelako w tym właśnie kierunku 
powinny były gospodarstwa włościańskie na­
grodzić, czego im pod względem hodowli in­
wentarza nie dostaje lub dostawać nie może. 
Pojmujemy, że trudno było włościaninowi po­
dejmować znaczny, jak na niego, koszt dosta­
wienia okazów żywych z dalszej okolicy, skoro 
gospodarzom z folwarcznych majętności nie 
było to rzeczą łatwą, ależ przysłanie lub przy­
wiezienie płodów domowego gospodarstwa tru­
dności i kosztów nie robiło.

Znane są nam Prusy zachodnie i wiemy, że 
tak z zagród jak i kobiecego gospodarstwa dwor­
skiego i włościańskiego jest, co wystawić, jest, 
z czém się popisać. Lud kaszubski i z tuchol­
skich borów chodzi do dziś cały w samodzia­
łach lnianych, wełnianych i bawełnianych. Je­
go płótna własnego przędziwa i roboty warsta- 
towéj, jego wełniane i pćłwełniane warpy, jego 
pstre tkaniny z bawełnicowćj przędzy na wpoły 
z lnianą nicią w domu przędzone, podczas gdy 
bawełnicową przędzę już farbowaną kupuje — 
wszystko to zasługuje na uwagę i powinno 
było koniecznie figurować na wystawie toruń­
skiej. Nadto jest pewna okolica między Ka­
szubami a tucholskiemi borami, w którćj wyra­
biają wieśniaczki a nawet i szlachcianki po za­
ściankach bardzo ładne ręczniki, mianowicie o- 
ryginalną tkaninę ze skrawków starego płótna 
lub bawełnianych tkanin na wpoły z grubą 
przędzą lnianą (postaw z przędzy, wątek czyli 
porób ze skrawków), który to wyrób bardzo 
dobrze świadczy o zaradności i oszczędności tam­
tejszych gospodyń. A pomorskie półgęski, z 
których dumne kaszubskie gosposie, a suszone

grzyby, konserwy i zaprawy leśnych i ogrodo- ■ 
wych owoców, owe boro wki w najliczniejszych 
formach w Kaszubach i w tucholskich borach 
zaprawiane, a śliwki suszone i w tylorakiej for- 1 
mie na Malborskiej konserwowane, a powidła i ; 
jak się tam te rozmaite przyprawy z owoców 
nazywają! Są płótna na, Warmii, na Mazurach 
i Lubawskiej, z nizin wiślańskich wychodzi ty­
siące .entnarów suszonego owocu, sera, masła i 
słoniny, kiełbasy i kiszki, wątróbki gęsie —to 
duma malborskich gospodyń; słynie pieczywo 
na Ziemi chełmińskiej, całe okolice Kaszub cho- 
wają i eksportują stada indyków, znane są o- ; 
rzęchy włoskie na chełmińskiej, laskowe w Ka- ■ 
szubach i tucholskich borach, ogrodowizny z i 
okolic nadwiślańskich i na toruńskich przed- j 
mieściach — oto, z czem było się można po- J 
kazać a czego jednakże wcale na wystawie nie ; 
było.

Prawda, że pora wielu przedmiotom nie ‘ 
sprzyjała, wszelako zamarkować należało wiele, 
a zresztą wystawa od roku blizko była na po­
rządku dziennym, więc przygotować się na nią 
było obowiązkiem. To też dziwi nas, że z ry­
bołówstwa morskiego, z Heli, nie było żadne- ; 
go okazu, jak i to nas zastanawia, że trudniący 
się wyrobami z drzewa lud tucholskich lasów 
drabi, kopani, szufli, warząehwi i t. p. płodów . 
swego samorodnego przemysłu równie nie do- i 
stawił, jak sławna kasza mazurska ani ziarn­
kiem na wystawę się nie odważyła.

O przemyśle miejskim rękodzielniczym to 
tylko powiemy, że najbliżsi, bo toruńscy rze­
mieślnicy nic prawie nie wystawili wyjąwszy 
kilku szewców, zdunów i powroźników. A prze­
cież są tam dobrzy majstrowie ślusarscy, sto- ’ 
larscy, siodlarscy, bednarscy, jak słyną stolarze 
chełmińscy, górzeńscy, nowscy razem z koszy­
karzami powiślańskirni, a dalej kuśnierze, kra­
wcy. /:-'śle, malarze pokojowi, blacharze i tylu 
innych po rozmaitych miastach i okolicach, — 
dla których mimo to wystawa toruńska nie i- 
stniała.

Z tego wszystkiego ten dla nas sens mo­
ralny, że lubo komitet wystawy pracy nie szczę­
dził i zrobił swoje, jednakowoż agitacya nie 
była dość sprężysta i uorganizowana a ztąd też 
myśl wystawy tylko co najbliższe okolice To- > 
runią ogarnęła. Brak było należytego popar- ! 
cia ze strony dalszego obywatelstwa, brak było 
należytego ruchu po towarzystwach rolniczych 
i przemysłowych, gdyż w ogóle jeszcze warto­
ści i potęgi pracy a szczególniej doniosłości tej 
cichej walki, jaka się przez konkurencyą dzieje, 
nie pojmujemy i nie rozumiemy. Modlić się, 
sejmikować, cierpieć, ofiary ponosić a wreszcie 
zginąć za sprawę i dla lepszej przyszłości to 
umiemy wszyscy, ale to stara nasza tradycya, 
spuścizna po dziadach, pradziadach wzięta. Sami 
mało się jeszcze dorobiliśmy w dziedzinie idei 
i przekonań: poczynamy dopiero pracować, 
dla tego jeszcze ani doniosłości tego środka od­
rodzenia nie pojmujemy, ani nie mamy przeko­
nania, iżby owoc pracy wziąć można za broń i 
nią się dobijać przyszłości.

Nasze towarzystwa rolnicze i przemysłowe, 
na ze pisma i pisarze, nasi przewódzcy i mężo­
wie dla dobra ogółu pracujący niechże sobie z 
wystawy toruńskiej uczynią zwierciadło, niech 
się w niem przyjrzą sobie i swoim zabiegom i 
niech obejrzą ową karmę, którą dotąd poda­
waliśmy wszyscy w najlepszej wierze sobie na­
wzajem i społeczeństwu, ludowi w koło. Znać 
nie bardzo pożywna, skoro po ćwierćwiekowym 
przebiegu czasu ani nas jeszcze ściśle nie po- ; 
wiązała, ani prawiącym nieustannie o pracy, 
pracy a pracy nie obudziła w duszy wiary i i 
przekonania w potęgę i zwycięzką siłę pracy. 
Kto znajdzie nową, pewniejszą drogę i karm 
pożywniejszą? . . .

Wiadomości urzędowo.
Król nadał ndzoy Ziemstwa Klose w Poznaniu ord9r 

orła czerwonego czwartój klasy.
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Korcspoiidcncye Dziennika Pozn.
Inowrocław. 7 czerwca. 

(Towarzystwo przemysłowe. — Rocznica śmierci ś. p. Łuczyń­
skiego. — Kwestya połączenia wsi Grostwa z miastem —

Nowa ulica.}
Sprawozdanie z czynności Towarzystwa prze­

mysłowego inowrocławskiego za rok ubiegły zamie­
szczone w nrze 63 W i a r u s a nie jest wyczerpujące, 
a mianowicie nie czyni najmniejszej wzmianki o stanie 
kasy, co przecież przy instytucyach podobnego rodzaju 
nie małego jest znaczenia. Domyślamy się, iż szano­
wny korespondent z umysłu o tóm zamilczał, przykro 
bowiem zestawiać same minusy; ponieważ jednak cała 
ta rzecz raz przecie poruszoną być musi, dla tego wi­
dzimy się w obowiązku wypowiedzenia kilku słów w 
sprawie tój. Nie jest nikomu z nas’ tajnóm, nie­
chaj i szersza publiczność o tern wie, że kasa Towa­
rzystwa przemysłowego ma ogromny deficyt. Gdzie 
wina tego? — Otóż z 187 członków Towarzystwa wię­
kszą połowę stanowią ubodzy rzemieśŁnicy i wieśniacy, 
którzy i na posiedzenia Towarzystwa uczęszczają i ze 
składek miesięcznych regularnie się uiszczają; *drugą 
mniejszą połowę stanowią zamożniejsi kupcy, zi 'mianie 
okoliczni i t. d., z których niejeden nie tylko na po­
siedzeniu przez rok cały się nie pokaże, ale nawet o 
zapłaceniu tój drobnej składki miesięcznćj, którą sam 
sobie dobrowolnie nałożył, nie myśli. Niezmordowany 
prezes Towarzystwa p. dr. R a k o w 8 k i w ostatnim 
czasie na każdóm posiedzeniu napominał, by członko­
wie z składek się uiszczali, bo Towarzystwo nie po­
trzebnie się zadłuża, ale gd ieź tam! Są członkowie i 
to większość z nich obywatele ziemsjy okoliczni, któ­
rzy za cały rok ubiegły w składkach zalegają. Py­
tamy się ich, czy nie zarumienią się w obec tego bie­
dnego rzemieślnika lub chłopka, który wdowi swój 
grosz tak chętnie i punktualnie do skarbnicy ogólnej 
dorzuca? Czyż nie byłoby to zbawienną zachętą dla 
naszego ludu, gdyby na posiedzeniach swoich od czasu 
do czasu widział tćż obywatela ziemskiego? Wszakżeż 
do tego wielkiej ofiary nie potrzeba. Niechaj każdy 
choć raz w kwartale na posiedzenie przybędzie, nie 
trudno sobie do tego wybrać dzień, w którym do Ino­
wrocławia w innym jakim interesie jechać trzeba, a 
mielibyśmy z pewnością na każdóm posiedzeniu przy- 
najmniój dwóch obywateli ziemskich. Błagamy tedy 
gorąco tych, których to dotyczy, nie tylko u nas, ale 
i w calem Księstwie, by zechcieli gorliwiej zająć się 
Towarzystwami przemysłowemu Toć na nich jedynie 
obowiązek ten spoczywa; lekarzy nie mamy wszędzie 
tak zacnych, by się ludowi naszemu całćm sercem po­
święcać chcieli, zresztą oni sami podołać temu nie mo­
gą. Jeśli my puścimy tych braci naszych samopas i 
odepchniemy ich od siebie, znajdą się tacy, którzy chę­
tnie do nich dłoń swoją wyciągną a którćj ostatecznie 
osamotniony chłopek nasz w nieświadomości swej się 
chwyci; wtedy zbudzeni ze snu gnuśności poznamy 
szkodę naszą — ale już za późno.

Towarzystwo nasze przemysłowe odprawia w dniu 
15 b. m. przechadzkę wspólną do Kościelca, wsi o s/4 
mili od miasta oddalonej. Piękną byłaby gdyby jak 
naj więcćj publiczności, zwłaszcza inteligencyi naszćj 
w niej wzięło udział. Majętność ta należy do pani 
Kaczyńskiej, która nie szczędzi niczego, by prze­
mysłowcom pobyt w lesie swoim uprzyjemnić. Szcze­
gólniejszą zaś opieką otaczał Towarzystwo ś. p. mąż 
jój, którego rocznicę śmierci obchodziliśmy dnia 2 bm. 
To też tak Towarzystwo przemysłowe jak Towarzystwo 
św. Wincentego a Paulo wysłały osobne deputacye do 
Kościelca, które w solennym obchodzie żałobnym i na­
bożeństwie odprawionćm przez ks. monsignora Poniń- 
skiego wzięły udział i wyraziły słowa współczucia swój 
dobrodziejce, która w równej mierze teraz jak dawnićj 
jej zmarły mąż losem przemysłowców się zajmuje.

Stowarzyszenie obywateli miasta Inowrocławia u- 
chwaliło na ostatnićm posiedzeniu odbytćm w dniu 3 
bm. wystarać się u władz odnośnych o połączenie wsi 
Grostwa, przytykającćj tuż do ulic miejskich z mia­
stem. Również i sprawa nowo projektowanej ulicy 
żywo zajmuje mieszkańców tutejszych. Dr. W ilko li­
ski bowiem kupił przy hotelu Basta ogród, przez któ­
ry zamierza przeprowadzić ulicę w przedłużeniu To­
ruńskiej ulicy z Fryderykowskićj do ulicy św. Jerzego 
pod warunkiem, że ostatnia rezszerzoną zostanie. W 
ten sposób i majętność dra Wilkońskiego, Rombin, o 
małe ćwierć mili od miasta oddalona, zyskałaby nie 
mało na tóm, gdyż miasto zaczęłoby się niezawodnie 
ku tój stronie rozszerzać, tóm bardzićj, że niedaleko 
ztąd stoi dworzec kolei żelaznćj. Spodziewamy się, że 
tak magistrat jak i reprezentacya miejska na pomysł 
dra Wilkońskiógo się zgodzą i poprą go ile sił, cho­
ciaż z drugiej strony wieści dochodzą, że są osoby prze­
ciwne wszelkiemu nowatorstwu, zwłaszcza takiemu, z 
którego nie wypłynie nic do ich kieszeni! Aleć to 
duch czasu!

Rapperswyl, 5 czerwca.
(Sprawa muzeum narodowego w Rapperswyl.)

Z powodu niedostatecznych objaśnień, danych przez 
dziennikarstwo polskie w sprawie muzeum narodowego 
w Rappejswyl, ukazują się od czasu do czasu błędne 
mniemania, cechujące wielką nieznajomość rzeczy, któ­
re uważam za obowiązek sprostować dając następne 
objaśnienia: " r

Sprowadzając do jednego mianownika wyrażone 
myśli, opuszczając niedorzeczne, idzie o to, abv wie­
dzieć dokładnie: 7

1) Jak dalece zakład ten jest potrzebny za grani­
cami Polski?

2) Lzy ma prawo nazywać się narodowym?
3) Czy przelanie prawa własności na naród polski 

przez założyciela ma prawną podstawę, da­
jącą wszelką rękojmią na przyszłość?

4) Czy projekt wystawy polskićj nieustającój rol­
niczo przemysłowej w muzeum jest praktyczny 
i z korzyścią dla kraju?

Odpowiem ile możności treściwie:
Stuletnie doświadczenie wykazało, że muzea pol­

skie i biblioteki powędrowały do Rosyi nawet w oata-



itnich czasach przez nieprzezorność naszą. Roz­
rzucone liczne po świecie ojczyste zabytki, niepewność 
epoki dzisiejszćj, pełnój nadużyć i gwałtów, przezna­
czenie Polski, której ziemia stać się musi placem boju 
w przyszłości, wymownie przemawiają za instytucyą w 
obczyźnie, służącą za przybytek bezpieczny dla pena- 
tów naszych, za ognisko, w którćmby rozproszone dzie­
jowe pamiątki znowu się skupiły. Musiał być ten po­
mysł praktyczny, kiedy uzyskał uznanie opinii publi- 
cznój w Europie, kiedy w niespełna czterech latach 
ważne i liczne zbiory zgromadzone zostały z różnych 
krajów Europy i Ameryki.

Posłannictwo tego muzeum jest odrębne; nie ro­
bi ono konkurencyi zakładom krajowym tak wielkiego 
dla Polski użytku, służy głównie za ognisko dla 
skarbów dziejowych, znajdujących się w obczyźnie, 
któreby były dla Polski stracone, jest obja­
wem żywotności i spokojnćj systematycznój pracy w 
dziedzinie narodowój.

Nieustanne dary z różnych krajów przesyłane mu­
zeum, tysiące pątników, zwiedzających ten przybytek 
poświęcony upowszechnianiu idei polskiój, dostatecznie 
wykazuję praktyczność pomysłu i trafność w wyborze 
miejsca.

Jakąż nazwę miała mieć tak użyteczna fundacya 
Polsce przekazana, jeśli nie narodową? Licznie zgro­
madzeni Polacy i przyjaciele Polski podczas uroczy­
stości otwarcia muzeum w roku 1870, w akcie założe­
nia to oświadczyli, co wreszcie potwierdzonóm zostało 
przez setki ofiarodawców w Polsce i obcych krajach, 
przez Towarzystwa uczone, władze miejscowe, a nawet 
rządy, które muzeum darami wzbogaciły, przez adresa 
dziękczynne z Polski i zagranicznych krajów założy­
cielowi przesłane. Nie ma przeto najmniejszój wątpli­
wości co do legalności nazwy muzeum narodowego.

Tak samo się rzecz ma z przelaniem własności 
na Polskę przez akta urzędowe, w formie prawnej spo­
rządzone według praw szwajcarskich, obowiązujące 
założyciela i jego spadkobierców. Twierdzić, 
że akta te nie maję prawnój podstawy, ponieważ Pol­
ska nie ma swego urzędowego reprezentanta, przyjmu- 
jęcego podarunek, jest to nie znać prawodawstwa 
szwajcarskiego.

Jakkolwiek zasadniczo legalność daru polega na 
jednomyślności pomiędzy donatorem i udarowanym, w 
sprawie fundacyi muzeum narodowego, prawo szwaj­
carskie dozwala, aby donator przelał prawo własności 
na naród, skoro będzie niepodległym i przez swój rzęd 
narodowy legalnie reprezentowanym, tak jak upowa­
żnia obdarowania dzieci, które się jeszcze nie urodziły. 
Uznanie ogólne tćj instytucyi jako narodowój każdo- 
dziennie się objawia; nikt za własność prywatna mu­
zeum nie uważa, przeciwnie, zdaniem ogólnpm jest ono 
dziełem ofiary narodowój, czemby być powinno a czem 
dotęd nie jest, ponieważ podług ogłoszonych rocznych 
sprawozdań dary pieniężne polskie wynoszę w ogóle 
zaledwo kilka tysięcy franków, kiedy założyciel 
wydać musiał przeszło 155,000 fr. Wprawdzie 
łatwiój krytykować, jak znaleźć amatorów na takie o-
fiary 1“ . .

Instytucya założona w Szwajcaryi podług jej praw 
krajowych, Polsce legalnie jest podarowana; żadna prze­
sadzona obawa w tym względzie tego stanu rzeczy nie 
zmieni; zrzeczenie się prawa własności jest obowię- 
zujęce na przyszłość i spełnione być musi a indy- 
genat szwajcarski służący założycielowi, daje w tym 
względzie jeszcze większę rękojmię, że jego woli stanie 
się zadosyć. Wprawdzie tak jak służy donatorowi 
prawo zrzeczenia się własności, tak samo służy przy­
szłemu rzędowi narodowemu Polski prawo nie przy­
jęcia podarunkn; ale któż przypuścić może tak dziwa- 
cznę alternatywę, aby dzieło przez Polaków dla Pol­
ski dokonane nie zostało przyjęte przez jój rzęd własny.

Głównym przedmiotem troskliwości założyciela 
było i jest utrwalenie instytucyi, oraz znakomite jój 
rozwinięcie; wszystko co przezorność i czujność w tym 
względzie nakazuję jest wykonanóm. Idzie przedewszy- 
stkióm o dobro zakładu, który Polsce zaszczyt przy­
nosi; im więcój światła zbiorowa inteligeneya rzuci w 
tym celu tóm będzie lepiój. _

Projekt przelania własności nie na Polskę, 
ale na jedna z instytucyi krajowych prawo korpora­
cyjne posiadajęcych, która nawet wskazana 
nie była, nie odpowiada głównemu celowi i nie daje 
na przyszłość dostatecznój rękojmi, mianowicie z po­
wodu zmian i wypadków mogęcych w kraju naszym 
nastąpić. Bezpieczniej zaufać prawodawstwu szwajcar­
skiemu, które zabezpiecza prawo własności. Któż le­
piój ocenić i zastósować je może, jeśli nie prawnicy 
znakomici tego kraju; orzekli oni jednomyślnie, iż 
zrzeczenie się własności jestobowięzu- 
jęce i daje kompletnę rękojmię na przy­
szłość, pomimo tego, że strona obdaro­
wana nie ma wtój chwili swego urzędo­
wego reprezentanta.

Pozostaje jeszcze odpowiedź co do projektu poda­
nego przez jednego ze starszyzny galicyjskiój, urzędze- 
nia we dwa lata wystawy rólniczo-przemysłowój ziem 
polskich w starodawnym Rapperswylu zamku.

Od lat stu rozbicia naszego pozbawieni jesteśmy 
formy przedstawienia się światu w pewnej całości; 
otóż ta forma dziś jest nam wskazana na drodze ról­
niczo-przemysłowój. Płody inteligencyi i pracy pol­
skiój aby się ukazać w różnych wystawach, musiały 
być wcielone do jednego z państw zaborczych; 
świat dotęd nie zdaje sobie sprawy z działalności pol­
skiój, z płodów i wyrobów naszego rozległego kraju. 
Aby temu zaradzić, należy urzędzić nieustającą wy­
stawę w środku Europy, w kraju przemysłowym zwie­
dzanym przez krocie cudzoziemców, ułatwić przesyłkę 
okazów, założyć kantor w Rapperswylu i nadać wielki 
popęd handlowi krajowemu za pośrednictwem wysta­
wy. Sklepy polskie w głównych miastach Szwajcaryi 
znalazłyby znaczny odbyt, jak tego mamy wskazówkę 
od chwili, w którój niektóre płody i wyroby rólniczo- 
przemysłowe z wystawy wiedeńskiej przeniesione zo­
stały do muzeum narodowego. Szczególnie byłby od­
byt znaczny w sprzętach gospodarskich, które “^ró­
wnie drożój kosztuję w Szwajcaryi jak w Polsce. Nie 
ma wątpliwości, że wystawaanieustajęca wielkie korzy­
ści dla jój handlu by przyniosła i z czasem stałaby 
się ogniskiem dla wszystkich ziem naszych. W Gali-
cyi praktyczne umysły wykonaniem tego projektu za­
czynają się zajmować; koszta są mniejsze od tych któ­
rych wymagała fundacya muzeum z jego utrzy maniem 
i stokroć wynagrodzone zostaną; znaczna część już 
zwróconą zostanie przez zwiedzających. Jeżeli dziś na 
tysiące ich liczymy w muzeum, przypuścić bez obawy 
możemy kilkadziesiąt tysięcy rocznie, kiedy wystawa 
nieustająca rólniczo-przemysłowa urządzoną zostanie 
w muzeum kompletnie odnowionóm w swych trzech
piętrach. .

Dotąd siły nasze rozbijały się w wewnętrznćm nie 
łodnćm pasowaniu się, krzyżowaniu się; przedstawia-

niechże wśród zwalisk coraz większych wspólny inte­
res wywoła affirmacyę i wspólny udział, oraz ogni­
sko narodowe praktycznego patryotyzmu i syste­
matycznego działania*).

♦) Nie chcąc, aby nas szanowny założyciel muzeum w Rap- 
’ posądził bądź to o niechęć bądź o stronniczość, zainie-perswyl r—,---- - -------, . .

szczamy pismo jego do nas skierowane, dorzucając don kilka 
słów z naszćj strony. Jak dalece zakład ten jest jiotrzebny za 
granicami Polski, dziś zastanawiać się nad tśm nie czas, skoro 
zakład już istnieje, chodzić jedynie może o to, aby ‘własność je­
go, skoro ma być narodową, zabezpieczoną została narodo­
wi. Otóż co do tego i dziś, nawet w obec objaśnienia szan. 
założyciela muzeum, utrzymujemy, że własność ta nie jest za-
bezpieezoną prawnie, co, wreszcie 
założyciel, gdy powiada, że darowizna
przez obdarowanego, bo ten, dodamy ze swój strony, prawnie 
nie istnieje. Zaczóm zaś prawny byt pozyska, cóż stanie się 
tymczasem i stać może z muzeum, gdy założyciel zarząd jego z 
rąk wypuści? P. założyciel powiada, że przelanie własności na 
naród sporządzone w takićj formie, jaka obowiązuje jego 
spadkobierców. Jeśli zaś ci nie zeohcą wykonać tych zobo­
wiązań, pytamy się, kto mocen z nas prawnie wystąpić o 
zniewolenie ich do tego? A widzieliśmy już nieraz jak to naj­
piękniejsze inteneye zapisodawców na rzecz narodu są szacowa­
ne i wykonywane przez ich spadkobierców. Trzeba więc na tę 
ewentualność, która niechybnie nastąpi, byt muzeum zabezpie­
czyć — a zabezpieczyć tak, żeby co do jego, własności naro- 
d o we j żadna wątpliwość nie istniała. Dopóki to nie nastąpi, 
my przynajmniej muzeum za własność narodową uważać nie mo­
żemy, a nie uważając źlebyśmy czynili przemawiając za chro­
nieniem tam skarbów naszej przeszłości, skoro tej ochrony nie 
widzimy.

Co do wystawy wreszcie, już w tym względzie wypowie­
dzieliśmy nasze zdanie. Tym sposobem w sprawie tej dalszą 
dyskusyą uważamy za zbyteczną.

(Przyp. Red. Dzień. Pozn.)

Madryt, 3 czerwca. Z Vitoryi piszę do 
Kölnische Zeitung: Skoro jen. Concha przy­
był do Vitoryi, sędzono powszechnie, że w niezadłu- 

# Berlin, 8 czerwca. Cisza, jaka teraz nastała, I gim czasie następi atak na Estellę, gdzie przebywa 
tak pisze NationalZtg., tyle wyrodziła fałszywych I rzęd karlistowski prowincyi Nawarry. Tóm więcój 
wieści politycznych, że musiano naturalnie znów pod- I spodziewano się czegoś podobnego, ile że wszelkie ku

NIEMCY.

nieść kwestyę północnego Szlezwigu do rzędu spraw 
ważniejszych. Tój to okoliczności zapewnie przypisać 
trzeba, według pomienionego dziennika, że w Sonder- 
burgu i na wyspie Alsen powstała agitacya na rzecz 
Danii, która zaniepokoiła niemieckish mieszkańców wy­
spy. Bliższych szczegółów tych agitacyi nie podaję 
jeszcze pisma, zamieszczaję tylko pismo wiceprezydenta 
rejencyi w Szlezwigu, p. Bitter, wystosowane do sę­
dziego Bachmanna w Sonderburgu, w któróm prze­
strzega p. Bitter przed następstwami, jakie pociągnąć 
za sobę mogę powyższe agitacye i wypowiada, że nie 
może być mowy o porozumieniu się z duńskę lu- 
dnościę, o przywróceniu przyjaźniejszych stosunków
• _______ ~ Z ZaJiIZ rtnnroA irrjeśli rozgłaszane będę wieści i jeśli wiarę dawać im I darmeryi na zwykłych ich stanowiskach ma dawać się
‘i ł 1 • • • 1 1 ___ h»«nin I _____ _____1 • ___— I-»-!« A*. -będę łatwowierni, jakoby zdobyte przez Niemcy kraje 
odstąpione kiedyś być mogły Danii.

W ślady narodowo-liberalnego stronnictwa w Pru­
sach, które po prowincyi zakłada filie i wzmocnić pra­
gnie swoje szeregi, wstępuję także postępowcy. Spra­
wę tę popiera głównie Vos s.-Z t g. i podnosi, że w 
obec ruchliwości narodowo-liberalnego stronnictwa my­
śleć o sobie powinni także postępowcy, stronnictwo, do 
którego przyszłość Prus należy. National Zel
tung wspominając o tych usiłowaniach postępowców, I tworzyli najdzielniejszy zastęp połączonych pod wodzę 
nadmienia z przekąsem, że życzyćby należało w inte- I jenerała Conchy korpusów. Oficerowie wielce z tego 
resie rozwoju i pomyślności Prus, ażeby stronnictwo I niezadowoleni a tu i owdzie podnoszę się głosy, że 
postępowe a mianowicie jego przewódzcy pozbyli się I marszałek Serrano zazdroszcząc sławy i wziętości jen. 
wreszcie frazesów i doszli do tego przekonania, że po- I Conchy, usiłuje krzyżować plany ostatniego. Concha 
lityka tylko narodowo-liberalnych jedynie jest zdrową j z tego powodu sprzykrzywszy sobie dowództwo, miał 
i zapewni wielkość Prtlsom. Podobne agitacye jak w I prosić o dymisyą. — Jako przyszłego jego następcę 
dwóch tych obozach politycznych powstają także w ło- I wskazują jenerała Morionesa.
nie stronnictwa socyalno-demokratycznego, bo i H mb. Pod dniem zaś 1 b. m. pisze tenże sam korespon-
S o c i a 1 d e m. zastanawiając się nad różnicami jakie | dent z Vitoryi: Dziś z rana pierwsze przełamane zo-
dzielą Lassalianów i zwolenników Bebla czuje potrze 
bę zbliżenia się dwóch odcieni. — Telegram z Poczda­
mu z dnia wczorajszego donosi, że księciu następcy 
tronu pruskiego wielkie groziło niebezpieczeństwo. — 
Pociąg kolei żelaznój o mało podobno nie zdruzgotał 
powozu, w którym się książę znajdował przy staoyi 
pod Poczdamem tak zwanój Wildparkstation.

F R A N G Y A.
# Paryż, 6 czerwca. Wspomnieliśmy w dniu 

wczorajszym, że lewe centrum wydelegowało z swego 
grona trzech członków, którym powierzyło redakcyą 
manifestu mającego być niejako odpowiedzią na pro­
gram prawego centrum. Manifest lewego centrum podpi­
sany dotąd przez 83 członków lewicy przyjętym został i 
przez eksprezydenta Thiersa, a jak inni twierdzą przez 
niego samego w głównych zarysach zredagowany. Ma­
nifest ten a raczój program lewego centrum brzmi jak 
następuje: „Zgromadzenie lewego centrum uważało w 
obec przykrych stósunków kraju i konieczności rozwią 
zania przesilenia, za potrzebę złożyć w protokule wy 
raz przekonań swych członków. Lewe centrum było 
zawsze tego zdania, że niepewność jutra i brak pewnójzawsze tego zaama, ze niepewność jutra i orna ™ » wvniesiOnvm był uchwała kortezów na lat 4 nai stałój formy rządu, bHy głównemi przyczynami trosk | rano wy ^^y y 

nieszczęść kraju. W dniu 7 grudnia 1872 żądało
lewe centrum organizacyi rzeczypospolitój we wniosku 
podpisanym przez 110 członków Zgromadzenia naro­
dowego. W dniu 24 maja 1873 stanęło lewe centrum 
w obronie tych projektów, które miały doprowadzić do 
organizacyi rzeczypospolitój. Pomimo zmiany osób 
miało lewe centrum cel swój ciągle na oku i przyjęło 
późniój to, co kilku jego członków najpierw zjapropono- 
ło, a mianowicie przedłużenie władzy marszałka Mac- 
Mahona jako punkt wyjścia w obec na czas zbyt dłu­
gi odroczonój organizacyi rządu. Prawo z 20 listopa­
da nie winne temu — że władza wykonawcza łą­
cząca ściśle byt swój z uchwałą praw konstytucyj 
nych, — nie była bronioną przeciw dążnościom stara­
jących się ją osłabić. Kraj nie może być na większe 
narażonym niebezpieczeństwo, jak właśnie wtedy, jeże­
li zasada, na którój opiera się władza wykonawcza, 
oddaną jest na pastwę agitacyi stronniczój i zazdrości 
współzawodników. Lewe centrum nie zaniecha nicze­
go, coby niebezpieczeństwo to usunąć mogło. Lewe 
centrum przekonanóm jest nadto tak jak pierwój, że 
przyjęcie artykułu 1 praw przedłożonych Izbie na dniu 
19 maja 1873 byłoby niejakąś rękojmią stałości a mar­
szałek Mac-Mahoń nie byłby przez to mianowanym 
prezydentem rzeczypospolitój siedmioletniój, ale prezy­
dentem rzeczypospolitój na lat siedm. Kraj zapewnio-
ny o swój przyszłości znajduje zapewnienie swój wła- 1 , . . _ „ r ~
dzy wprawie rewizyjnóm uświęconóm przez każdą re- I I*Ól3T.lOZ£l 1 prZGHiySlOWR 
publikańską konstytucyą, którego zastósowanie uregu-
lowanómby* było przez prawa konstytucyjne! Lewe J __r TołUlllll*
centrum z boleścią patrzałoby na to, gdyby rozwiąza- 1
nie dzisiejszego Zgromadzenia narodowego było nieu
niknionóm i koniecznóm następstwem niemożności u . 8 ««wra
konstytuowania się kraju, pomimo tego jednak nieco- J aopun, o o e w .
fnie się przed tą ostatecznością. Lewe centrum nie (B. D.) Epilogiem wystawy odbytej zeszłego ty
myśli wreszcie bynajmniój taić przekonania, że Zgro- I godnia była loterya fantowa rozegrana dnia ó b. m 
madzenie narodowe ukonstytuowaws^^^^^^yw- » Jt*mądj £

winno zwlekać swego rozwiązania. Rozwięzanie Zgro­
madzenia narodowego nie byłoby podówczas połęczone 
nie tylko z żadnóm niebezpieczeństwem, ale przyniosłoby 
korzyść wszystkim, skoro składajęc swe pełnomocni­
ctwo przygotowało spokój i jedność w kraju.“

Powyższy program lewego centrum podpisało i 
kilku członków umiarkowanój lewicy, a mianowicie 
Kazimierz Pórier, Cezanne, Maks Richard, Robert 
Massy i Ludwik Wołowski.

Zgromadzenie narodowe obradowało w dniu dzi­
siejszym nad projektem święcenia niedzieli. Sprawo­
zdawca Chesnelong występił z umotywowaniem pro­
jektu oświadczajęc, że święcenie niedzieli da się pogo-
21 - 1 _________J ~ _ 1— _____1 — L a* w na Ał

publicznych zaznaczajęc stanowisko rzędu do przedło­
żonego projektu wypowiedział, że rzęd nie ma nic 
przeciw temu, aby w niedzielę nie podejmowano robót 
rzędowych, ale prywatny przemysł nie powinien być 
ograniczany projektem. Izba odrzuciła po krótszój 
dyskusyi nagłość projektu, a raczój dalszę nad nim 
dyskusyę 302 głosami przeciw 254.

Amerykańskich pielgrzymów, którzy pod przewo­
dnictwem biskupa Fort Wayne przybyli przy końcu 
ubiegłego miesięca do Paryża celem zwiedzenia zna­
czniejszych miejsc świętych Francyi, przyjmowali na­
czelnicy klerykalnego stronnictwa Francyi z wielkiemi 
honorami i ostentacyę. Solenne nabożeństwo odbyło 
sie w kościele Notre Damę a następnie wielki obiad 
w" salach klubu katolickiego. Toasty wnoszono przy 
tój okoliczności głównie na cześć Piusa IX i Francyi 
jako najstarszój córy kościoła.

przyznaje sam szanowny , iw« . *, r »,
na nie jest akceptowaną dzić z zasadę osobistej wolności. Minister zaś robót

HISZPANIA.

a wojsko otrzymałotemu poczyniono przygotowania, 
rozkaz być gotowóm do marszu.

Tak stały rzeczy do 28 z. m., gdy nazajutrz spra­
wa cała odmienny wzięła obrot a i dziś wszystko do 
dawniejszego powróciło stanu. Karliści korzystając z 
tego, czynię co mogę, aby usadowić się należycie pod 
dowództwem Derregayrego pod Estellę. Oficerom jen. 
Conchy niespodziewana ta pauza wielce jest nie na rę­
kę. Jeśli się zważy, że Echague ma zamiar wyru­
szyć przez Lngronno ku Estelli, to przyznać musimy, 
że Concha musi mieć ważne powody, jeśli zwleka ope- 
racye wojenne. Tu wspominają o zupełnie innych po­
wodach. Nieobecność wojska nadgranicznego i żan-

ciężko we znaki raz kasie celnej, drugi raz bezpieczeń­
stwu i pokojowi publicznemu prowincyi nawiedzonych 
karlistami, — gdzie iskra jedna może silny rozniecić
pozar.

Minister skarbu przeto domaga się powrotu żoł­
nierzy granicznych a żandarmerya opuści po większej 
części armię jenerała Conchy. Jutro odmaszeruje je­
den oddział źandarmeryi. Nie mała to strata dla ar­
mii operacyjnój, gdyż karabinierzy i żandarmi właśnie

stały lody. „Całe wojsko jest od godz. 3 na nogach a 
w kilku godzinach opuści pułk ostatni Vitoryą. Po­
zostaje tu nieznaczna tylko załoga. Celem głównym 
ruchu tego jest, jak to już poprzednio nadmieniłem, 
Estella, stolica karlistowaka Navarry. Tymczasem wy­
rusza Concha do Lograno, gdzie zabawić ma trzy dni. 
Być może, że wojska rządowe zetkną się z nieprzyja­
cielem już o kilka kilometrów od Vitoryi, być może, 
że stanie się to dopiero pod Estellą, ależ być także 
może, iż nie napotkają żadnego oporu, lub natrafią na 
bardzo tylko nieznaczny, według tego, ile to będzie na 
rękę karlistom zostającym pod dowództwem naczelne­
go wodza Dorregarayego.“

Według telegraficznych wiadomości przybył jene­
rał Concha do Lograno i odwiedził tamże sędziwego 
Espartero. — Operacye przeciw Karlistom utrudniają 
nie mało ciągłe słoty. Concha zresztą domaga się po­
siłków, zamyśla bowiem pozostawiać po miastach silne 
załogi.

Z Santander telegrafują do Ti mesa: „Postawie­
nie obcój kandydatury wywołało w Hiszpanii wiele 
bardzo niezadowolenia. W armii dają pierwszeństwo 
ks. Alfonsowi; większość jednakże narodu oświadcza 
się za dotychczasową formą rządu i radaby, aby Ser-

godność prezydenta?

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 8 czerwca. Montagsrevue do­
wiaduje się, że na konferencyi międzynarodowój w spra­
wie cholery, zbierającój się za inieyatywą hr. Andras- 
sego w dniu 15 bm. w Wiedniu, mowa będzie o za­
warciu międzynarodowego układu co do kwarantanny. 
Nadto wybraną będzie międzynarodowa komisya, obo­
wiązująca wszystkie w skład jój wchodzące państwa. 
Od* wyroków komisy i nie będzie dalszój apelacyi. W 
konferencyi wezmą udział /wszystkie te państwa, które 
miały swych reprezentantów na podobnój konferencyi 
w Carogrodzie.

Paryż, 8 czerwca. Nowa pożyczka turecka w 
ilości 19 milionów funtów szterlingów zawartą tu zo­
stała w dniu onegdajszym i podpisaną przez Sadyka 
Paszę, reprezentującego rząd turecki.

Wystawa

rzęs zło tysiąc rozebrano biletów a rozkupionoby wiele

więcój, gdyby komitet był się na to przygotował. 
Wygrane stanowiły przedmioty częścią zakupione t| 
wystawie, częścią w mieście; nie były one bez warto, 
ści a zalecały się częstokroć gustem i praktyczne ści, 
O ile nam się zdaje, dochodami z wystawy pokryw 
zostaną wydatki łożone na nią przez komitet a w naj 
gorszym razie niedobór będzie tak nieznacznym, iż 5 
obec korzyści jakie przyniosła wystawa, nie bgdzif 
warto o nim wspominać, tóm bardziój, że wystawy , 
rzadkich tylko wypadkach wykazują nadwyżkę a zai 
mujący się urządzeniem takowych, z góry muszą by 
przygotowani na dołożenie własną kieszenią.

Jeśli komitet wystawy może być zadowolonym, 
swego dzieła, to tóm więcój mogą cieszyć się z ni( 
wystawcy a zwłaszcza kupcy i przemysłowcy, którz 
w ogóle świetne porobili interesa. O ile mogłem wy, 
wnioskować, najkorzystniejsze interesa zrobili wystaw^ 
machin i narzędzi rólniczych. Zdaje mi się, że wij 
ksza część przedmiotów tego działu zbytą została B 
miejscu osobom drugim, co jest dowodem, że gospoda 
rze nasi przyszli w końcu do przekonania, iż z ponj 
nięciem poprawnych machin i narzędzi nie podoba 
dziś gospodarować na ojców roli, bez narażenia się t 
przelicytowanie na każdym kroku ze strony gospoś 
rzy narodowości niemieckiój.

Cieszyć nam się przytóm przychodzi, iż w miai 
rozwijającej się potrzeby zaaplikowania do gospodarst, 
wiejskiego machin będących owocem dzisiejszćj epo[ 
wzrasta i rozwija się na tóm polu przemysł polał 
dobra dla nas wróżba, że niedługo nie. będzieu 
potrzebowali zupełnie wysyłać naszych pieniędzy i 
granicę i tuczyć niemi angielskich, niemieckich, szb 
skich, a niekiedy i amerykańskich fabrykantów. Ij 
8tracyą do tego, co tu powiedziałem, była wystawa i 
ruńska, na którój stanęły do współzawodnictwa z ro 
głośnemi firmami cudzoziemskiemi i dwie firmy pi 
skie, a wystąpiły z okazami, które przekonały na« 
tych, co nie mogą dotąd otrząść się z pewnych upn 
dzeń do tego wszystkiego, co jest owocem swojskiej 
przemysłu, swojskiej pracy, że idąc w tyra kierunk 
wolno nam będzie spokojniejszóm okiem w przyszło 
spoglądać.

Nie mówiąc nic już o wyrobach głośnój fabry 
Cegielskiego, która od dawna cieszy cię zasl 
żoną renomą, z zajęciem przypatrywałem się wyrobi 
wykonanym w fabryce „Urbanowskiego, Romockitj 
i Sp.,“ a przedewszystkiem młockarni szeroko młócki 
nagrodzonój medalem srebrnym, dalój siewnikowi u: 
werbalnemu wiedeńskiemu, będącemu zdobyczą ostatni 
wystawy wiedeńskiój, który otrzymał medal brązoł 
a w fabryce tój doznał wiele zmian korzystnych, zasi 
sowanych do naszych stosunków i do naszój ziei 
sieczkarni całój żelaznej, walcowi pierścieniowen 
zbudowanemu według pomysłu pana Urbanowskiej 
Machiny z fabryki powyższój firmy uderzały trwałoś: 
roboty i dokładnością wykończenia, oraz zgrabnemi 
lekkiemi formami. Fabryka pp. Urbanowski, Romoc 
i Sp. oprócz okazów własnego wyrobu, przedstaw 
także lokomobile i młockarnie angielskie z fabrj 
Hornsby et Sous, które prowadzi komisowo i ktt 
w pośród wielu innych listem pochwalnym wyszc: 
gólnione zostały. Również przez tę firmę prowadzo 
Żniwiarka „Meador Lark“ na polach łysomickich ja 
najlepsza się okazała i jedynym medalem z 
między popisujących się zaszczyconą została.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
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Poznań, dnia 9 czerwca 
— * * Wczorajszemu walnemu zebraniu towarzyit

przemysłowców przewodniozył p. prof. Kusztelau. Najważn 
szemi momentami tego zebrania było balotowanie dwudzie 
przeszło nowych członków, sprawa wycieczki do Gniezna i (>» 
wa odbyć się mającój majówki.

Balotowanie wiele bardzo zajęło czasu, tóm więcój, że 
ono przeplatanóm wycieczkami kilku członków towarzystwa 
sprawiedliwionemi zresztą, przeciw nieformalności balotowa! 
rzucano bowiem gałki i na takioh kandydatów, którzy nie : 
stali zapisani w terminie oznaozouym na zawiaszonój w loki 
tablicy. Po wyjaśnieniu nieporozumienia dokończono dopi 
po godzinie 10 wieczorem balotowanie, przyczem przyjęto w» 
stkich kandydatów z wyjątkiem jednego na zwyczajnych człi 
ków tow. przemysłowego.

Co do zjazdu w Gnieźnie delegatów towarzystw prze» 
słowych, to w tój mierze bliższe daje szczegóły sekretarz I 
Tłoczyński nadmieniając, że zjazd będzie miał miejsca i 
22 czerwca a na walnóm zebraniu tamże otwartą zostauie wedl 
zawiadomienia dyrekcyi gnieźoieńskiój dyskusyą nad następi 
cemi kwestyami:

a) nad urządzeniem centralnego towarzystwa przemył 
wego,

b) względem zakładania spółek hand 
czych np handlu skór, zakładania

c) względem reformy technicznego 
czego,

d) względem polepszenia stanowiska 
czych u majstrów,

e) ustanowienia na rok następny zjazdu,
f) pojedyńcze wnioski delegatów.

Tutejsza dyrekeya tow. przemysłowego postawiła z
strony, nim doszły ją pytaniułożone przez zarząd gniezn 
skiego towarzystwa, następująoe kwestye do zbiorowego 
ktowania:

aj ozy asocyacye w jednój gałęzi przemysłu są 
\nieczne,

b) czy szkoły dla przemysłowców są konieczne,
c) kwestya przytulisk w większych miastach,
d) kwestya patrona dla tow. przemysł. ,

Ponieważ w pierwszym i drugim razie zarząd tutę)
zetknął się z punktami ulożonemi przez dyrekcyą gnieźnie» 
przeto kwestye tylko pod c) i d) uważa za takie, które #y 
dzą z łona poznańskiego tow.

Zarazem objaśnia ks. Tłoczyński, iż zarząd proponuią» 
wyższe wnioski, nie krępuje bynajmniej wolnej-woli poj9” 
czych członków, którym :dc nie stoi na zawadzie wystąpi® 
moistnemi wnioskami.

Dyrekeya popierając wszelkiemi siłami myśl f 
wców gnieźnieńskich uchwaliła nie wysełać do Gniezn*
gatów lecz zawezwać członków, aby kto może, wziął an» 
wycieczce, wzywając do jak najliczniejszego udziału.

W tym celu postanowiono wyłożyć w lokaiu Towart)ól«listę członków pragnących wziąć udział wzjt ździe i w
obiedzie, zawiadamiając zarazem, że z dniem 1« b. m. 
zostanie zamkniętą. Zarząd gnieźnieński prosił o uzup®11 
tój listy do 10 bm., ponieważ atoli od rzeczonego teruain 
dzieła zaledwie dzień jed -n, przeto dyrekeya poznańska p 
dłużą termin ten do 16 bm. obiecująo o postanowieniu te 
wiadomić zarząd tow. przemysł, w Gnieźnie. . j.

Po bilety legitymacyjne zgłosić się należy do p- A 
skiego, ulica Nowa.

Z porządku dziennego zdaje dr. Szu lo sprawę o 8 
wieczoru ój. Szkoła ta poczęła coraz pomyślniej się r „ 
skoro ci, co nią się zajmować powinni, uczynili to rzeczy 
Popis wypadł świetnie. Zarząd post mówił, aby w 
opłacano za uczni mały datek tj. 4 złp. na cały k'jri pCai 
żdego ucznia. Komu jednakże oplata ta miałaby być r 
stym ciężarem, ten może być od niśj zwolnionym.

Dalszym punktem porządku dziennego jest 8Pr?a , 
jówki. Dyrekeya uohwaliła, aby majówka odbyła si? Ił , 
ździe gnieźnieńskim, na co zgadza się walne zebranie i 2 
jąc jednakże długą i żmudną rozprawę, gdzie zabawa • 
odbyć, a gdzie nie odbyć. Sprawę rzeczoną pozostaw 
rozstrzygnięcia wybranój w tym ceiu komisyi. _ , gjj

— * Wiec dla spraw szewskich. Panowie 
szewski, St. Ch. Orłowski, dr. Szymań ki, Fel. Lrbans;» 
szewski, J. Tundak, mistrz sz., Stan. Dybizbansai, m 
Durski, kupiec skór zwołują na dzień 13 lipea rb. u° , 
Wiec dla spraw szewskich. Tymczasowy porząu««- 
ny ma być następujący: . rTl „ _ „ae,

O handlu skór w ogólności, a Ula w st 
noś ci. Reterent Chociszewski.
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wski.
O garbarstwie u nas i za granicą. Referent Orło-

0 naszyoh handlach skór na prowincyi. 
przywóz i wywóz obuwia. Referent Urbański.

Udział brać mogą szewcy i wszysoy szewstwu sprzyjający. 
Ponieważ handel skór, jak wiadomo, do ostatnich czasów wy­
łącznie nie w naszych był rękach, a samo W. X. Poznańskie 
potrzebuje rocznie za 5 milionów tal. skór, przeto prz>zna 
tapewne każdy, że wieo ten może być bardzo wielkiój doniosło­
ści. Ztąd jest do życzenia, aby mianowicie z prowincyi przy­
było j»k najwięcśj, uczestników. Pożądaną bardzo jest rzeczą, 
aby się naprzód zgłaszać celem obmyślenia stó=ownego lokalu. 
Listy w sprawie wiecu pod adr. J. Chociszewski Poznań.

— * Koncert p. Guniewicza odbędzie się jutro, drugi 
jaś w czwartek, obadwa na sali bazarowój. Program koncertu 
bardzo bogaty; zwraoając nań uwagę publiczności sądzimy, że 
licznie się zbierze, aby się zapoznać z utworami rodaka kom­
pozytora.

— * Wianki. Dowiadujemy się, że rzucanie wianków do 
Warty odbędzie się tak samo jak i w roku zeszłym ; a p. K.
D. nadesłał nam na pokrycie kosztów tój zabawy sor. 10. Dal­
sze datki na ten cel bardzo chętnie przyjmujemy.

— * Donosiliśmy niedawno temu, że podano projekt, 
aby dla istniejących tu wszystkich niemieckich stowarzyszeń 
wybudować wspólnym kosztem dom, w którymby takowe odby­
wać mogły zebrania swe, zabawy itp. Tutejsze towarzystwo 
politechniczne, wezwane do udziału w przeprowadzeniu tego 
projektu, odmówiło go na zebraniu z dnia 6 bm. a na zapyta­
nie po dlugiój dyskusyi postawione, czy towarzystwo politechni­
czne może przyjąć jakiekolwiek przy przeprowadzeniu projektu 
Zobowiązania pieniężne, odpowiedziało jednogłośnie przecząco: 
zarazem nie wybrało też żadnego deputowanego do komisyi, 
zajmująećj się tym projektem.

— * W sobotę przed południem sprzedano publicznie 
na św. Wojciechu stare domostwa no. 13—15, za 325 tal., w 
miejsce któryoh ma być wybudowany dom dla urzędników dy- 
rekcyi budowy fortecy. Domostwa owe w przeciągu tygoduia 
mają być rozebrane.

_ * Na zebraniu odbytem dnia onegdajizego na sali 
król, szkoiy Ludwiki utworzono poznańskie prowincyonai- 
ne stowarzyszenie nauczycielek będące lilią niemie­
ckiego stowarzyszenia dyrygentów i nauczycieli wyższych 
szkól dla dziewcząt. Do stowarzyszenia przystąpiły już 22 
miasta a na zebranie to przybyło 24 zamiejscowych nauczycie­
lek; jedynie dyrektor szkoły wyżazój dla dziewcząt w Bydgo­
szczy dr. Schmidt przystąpił z ealóm gronem nauczycielskim 
swego zakładu do szląskiój filii tegoż stowarzyszenia. Do za­
rządu filii tutejszój wybrano pannę Pupkę, dyrektora dr. Barth, 
rektor Hielscher, nauczyciela szkoły średniej Jul. Lehmann i dy- 
rygentkę szkoły pannę Schneider z Bydgoszczy a kiedy p. J. 
Lehmann wyboru nie przyjął, wybrano w jego miejsce pana 
Krumbhorn. I
jjj — * Ks. wikaryusz Steffen z Soboty, skazany za wy­
kroczenia przeciw ustawom majowym na 6| miesięcy więzienia, 
odprowadzony został wczoraj po południu do więzienia tutejsze­
go sądu powiatowego.

* Deputacya z Bydgoszczy, składająca się z nadbur- 
mistrza tamtejszego p. Boie i trzecu innych członków udała się 
w zeszłym tygodniu do Berlina, aby nie tylko ministrowi han­
dlu lecz i królowi przedłożyć prośbę o pozostawienie nadal w Byd­
goszczy dyrekcyi kolei wschodniój.

_ * Dowiadujemy się, że w zeszłą środę spad! znaczny
grad w Psarach, wsi p. Brodowskiego i poczynił w zbo­
żach bardzo znaczne szkody.

_ * Przeniesiony z Wolsztyna do Krotoszyna Jako dy­
rygent wydziału tamtejszego sądu powiatowego sędzia p. Sy­
pniewski mianowany został radzcą sądu powiatowego.

_•• Kalendarz. Jutro w środę dnia 10 czerwca Mał­
gorzaty król.; w kalendarzu słowiańskim Bogumiła św.
& Wschód słońca o godzinie 3 minut 39, zachód o godzinie 
8 minut 19. „

Dnia 10 czerwca 1182 śmierć błogosławionego Bogumiła, 
arcybiskupa gnieźnieńskiego. — 1651 Jan Kazimierz przybywa 
do Częstochowy. — 1669 sejm elekcyjny. — 1831 zamach na 
obalenie rządu narodowego.

(T.) A’«tliło, 7 czerwca. Znalazłszy po drugi już raz 
wzmiankę w Dzienniku opartą na wiadomośoi w Ognisku 
umieszczonćj z pod Nakła — czuję się w obowiązku donieść 
Redakoyi, że pomimo najgorliwszego poszukiwania nie mógłem 
wyśledzić, gdzieby zbierano na Karlistów składki, lub gdzieby 
drogi czas na szulerre marnowano. Okolica Nakła tak nieliozuie 
przez Polaków zamieszkała, że prawie wszystkioh zna się do­
kładnie, nie nastręczała też w wybadaniu, ozy wiadomości w 
Ognisku są prawdziwe — wielkich trudności. To tóż jakkol­
wiek nie przeczę zupeinie prawdziwośoi faktu samego, w wzmian- 
kowanćj korespondenoyi poruszonego, to jednakże zostaję pod 
tym względem w pewnćj wątpliwośoi i zdaje mi się, że szanowny 
korespondeut dalsze tylko okolice Nakła mógł mieć na myśli 
— przynajmniej w półtora milowój przestrzeni z promieniem na 
okolicę Nakła zapewnić mogę, o niozóm podobnóm nikt nie sły­
szał. — Co zaszło w powiecie Wyrzyskim, lub nad Noteoią nie 
może się przecież nazywać, że to się stało w okolicy Nakła.

W dniu 21 bm. ma się tu u nas odbyć na sali pana 
Fr. Biniakowskiego obiad składkowy na pożegnanie znanego

powszechnie z zasług pana Andrzeja Wieczorka z Mroczy, 
który ztąd się wyprowadza. W tym samym dniu urządza tu­
tejsze Towarzystwo przemysłowe przedstawienie amatorskie; 
odegrane być mają dwii komedyjki Dobrzańskiego: „Tajemni­
ca i Kajoio.“

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 9 czerwca.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Urbanowski ż 
żoną z Soboty, Dobrzycki z żoną z Baborowa, Chłapowski 
z Bonikowa, Królikowski z Żydowa, dr. Zeisig z Pomeranii, 
Wendt z Pawłowa, Herrmann z Berlina.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Górski z Smogulea, Gór­
ski z Januszewa, Stasiński z Konarzewa, Sokolnicki z Pi- 
glowic, Ostrowski z Starkówca, Szulezewski z Bobrownik, 
Schurr z Mnrzynowa, Jordan z Popowa, Baranowski z Gwia­
zdowa, Burohardt a Węglewa, Włodarski z Taezanówą, 
Bachmann z Dębna, Nagy z Berlina.

PRZEMYSŁGOSPODARSlWl), HANDEL
Wełna.

* Wrocław, 8 czerwca. W przebiegu dnia przedwczo­
rajszego i wczorajszego zwiększały się coraz bardziej dowozy a 
miejsce targowe zapełniało stopniowo. Jak to już nadmienili­
śmy, nie pozostał wypadek dwóch ostatnich Trgów prowiocy- 
onalnych w Lignicy i Świdnicy bez wpływu na większe oży­
wienie się interesu po składach, tak że w sobotę zakupiono z 
nich mniej więoój 5000 a wczoraj około 4000 cent. Płacone 
za nie ceny były o 2—5 tahniższe od zeszłorocznych; znane 
zaś, ulubione owczarnie osiągały nawet pełue ceny zeszłoroczne.

Początkowa powściągliwośćjkupców nadreńskich ustąpiła 
zwolna i oni to głównymi byli nabywcami sprzedanój ze skła­
dów ilości.

Dziś bardzo rano rozpoczął się właściwy targ urzędowy. 
Kupcy, z początku nieco spokojni, zajęli się następnie ulubio- 
nemi owczarniami i płacili już to nieco mniejsze już to zeszło­
roczne ceny, co miało miejsce szezególniój przy dobrćj wełnie 
średnićj. Za wełnę po cenie nad 70 tal. płacono stósownie do 
prania o 2—5 tal. muiój niż roku zeszłego, wysoko cienkie zaś 
jako tóż poślednie, z których ostatnie mało było reprezentowa­
ne, osiągały równie jak dobrze prane wełny średnie do 70 tal. 
ceny zeszłoroczne. Głównymi nabywcami są Anglicy, Nadreń- 
cycy, szląsoy i sascy fabrykanci. Francuzi i Szwedzi jako tóż 
niemieccy handlarze hurtowi są również bardzo czynni na targu. 
Do wieozora przeszło dwie trzecie sprzedanych było zwiezionój 
na targ wełny. W składach handlarzy, słabiój dziś odwiedzanych, 
rozwinie się prawdopobuie ożywieńszy jutro interes, gdyż wy­
bór ioh jest jeszcze bardzo nęcąoóm.

Waga strzyży jest znacznie niższą, pranie natomiast jest 
po większój części bardzo udatne.

Dowozy na targ urzędowy nadchodzą jeszcze bezustannie; 
tak samo zwożą jeszcze wełnę do magazynów handlarzy.

Lubo około godziny 11 przed południem sprzedaż na tar­
gu zwolniała nieco, targ główny dziś wieczorem zapewne się 
skończy, wszystkie dobrze wyprane wełny przyuajmniój zmie­
nią do tego czasu niezawodnie właścicieli swoioh.

— 8 czerwca, wieczorem. W sprawozdaniu rannem donie­
śliśmy już, że około 11 godziny ruch na targu nieco stracił na 
ożywieniu. Mimo to ożywił się znowu interes po południu,, a 
lubo nie gwałtownie odbywały się sprzedaże łatwo, przyezem 
notowania dotychczasowe nie uległy zmianie. Kupcy jeszcze 
są czynni a interes i jutro jeszcze będzie może ożywiony. In­
teres główny na urzędowym targu uważać można za skończony. 
Na uwagę zasługuje okoliczność, że kupcy angielscy, którzy 
nadzwyczajnie byli czynni, kupowali tą rażą przeważnie 
wełnę poznańską, co będzie ostrzegającem memento dla u- 
padającój szląskiój hodowli owiec.

Gdańsk, 6 czerwca. Pogoda przez cały tydzień była i 
niezwykle ciepła i sucha; jedynie w czwartek mieliśmy burzą z , 
silnym deszczem, który dla tutejszych okolic był bardzo pożą- 
danym i do rozwoju roślinności znacznie się przyczynił. Oziminy , 
teraz bardzo piękne ale rzepaki niszczą chrząszcze i o dobrym 1 
zbiorze powątpiewać należy. Wiatr zmienny, w ostatnich dniach 
północno-zachodni. . . . .

Transakcye zbożowe w zachodniej Europie nie miały w 
tym tygodniu jednostajnego, wybitnego charakteru i pozostały 
bez znaczniejszego wpływu na omy innych placów konty­
nentu. . . .

W calój Anglii pokup był mały i oeny miały słabnącą ten­
dencją, tern więcój, że dowozy krajowe w ostatnich dniach były 
uieoo znaczniejsze a import z Ameryki tak wielki, że powsze­
chnie liczą na rychle obniżenie cen. W Londynie przeto ceny 
zeszlotygodniowe tylko z trudnością osiągnąć się dały za towar 
znajdujący się na placu, ładunki zaś płynące sprzedawano tanićj, 
a w Liwerpolu i Hull ceny pszenicy cofnęły się w ciągu tygo­
dnia o 1 do 2 szyi, na kwaiterze. .

W Franeyi przeciwnie pokup był ożywiony i ceny mąki 
i pszenicy nie tylko w Paryżu, lecz także na wszystkich pla­
cach portowych ciągle się wzmacniały. Dowozy krajowe są 
nader małe a lubo z zagranicy im oirtowano od 1 stycznia w 
przecięciu 740,WO ccntuarów zboża miesięcznie — przecież nie , 
nagromadzono żadnych zapasów śpichrzowych i dla pokrycia 
bieżących potrzeb konsumpcyi nowe zakupy są niezbędne.

W Belgii pokup osłabi i targi spokojne W Hohandyi 
płacono ceny zeszłołygodniowe, bo wielkie dowozy p.-zenicy l 
żyta, które codziennie otrzymuje, wysiano nad Ren i do Al- i 
zacyi. ,

W Berlinie panowała ciągła fluktuacja cen, ale towar na 
placu się znajdujący dobry miał odbyt.

W Ameryce ceny się nie wzmocniły, chociaż eksport zboża 
do Europy odbywa się regularnie na wielką skalę; i tak w ze­
szłym tygodniu z portów atlantyckich wyekspedyowano do An­
glii 205,000 kwarterów, z Kalifornii przeszło 30,030 kwart.

Na naszym plaeu przy bardzo małych dowozach pokup 
pszenicy był dość dobry, chociaż bez znaczniejszego ożywienia 
i zeszlotygodniowe eeny utrzymały się bez zmiany.

Zyto było żądane i nieco droższe.
Jęczmień i groch dobry miał odbyt po wysokich cenach.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 1030, żyta 220.
Płacono za 2000 funt.

* Wrocław, 8 czerwca, przed południem. Dowozy wy­
noszą dotąd wedle urzędowego obliczenia 22,000 cent. Pranie 
dobre. Przecięciowa zniżka wynosi 2, cienkiój wełny 4 talary. 
Usposobienie mato ożywione.

— W południe. Wedle dalszego doniesienia sprzedano z 
wełny na składach się znajdująeój w czasie od 5 do 7 b. m. o- 
koło 12,000 cent, po cenie o 3—5 tal. niższój jak roku zeszłego; 
nabywcami byli Nadreńczycy, Anglicy i Szwedzi, jako tóż sascy 
i szląsoy fabrykanci. Handlarze tranouzoy operują bardzo dotąd 
ałabo. Pranie i jakość wełny znacznie są lepsze niż zeszłego 
roku. Waga strzyży o muiój-więcój 10 proc, mniejsza. Dotąd 
przy spokojnym w ogóle obrocie sprzedano połowę inniój wię­
cój dowozu po oenie o 3 tal. niższój.

— Po południu. Sprzedający skłonniojsi do ustępstw, 
kupujący chętniejsi. Lepsza wełna z Księstwa bardzo .poszuki­
wana. Do 2 godziny po południu uprzątnięto około f’ dowozu. 
Obrót po składach bardzo ograniczony.

— Wieczorem. Targ około godz. 3 po południu był skoń­
czony z wyjątkiem cieńkiój wełny, za którą wysokie żądano 
ceny, i źle pranój. Przy końcu targu były ceuy wyższe niż na 
początku, lecz niższe od zeszłorocznyoh.

W sobotę dnia 6 czerwca o 10 godzinie wieczo­
rem zakończył. Sakramentami św. opatrzony, życie 
doczesne (3305)

Teodor hr. Mycielski,
kawaler złotego krzyża „virtuti militari“.

Eksportacya ciała z Chocieszewic odbędzie się 
w niedzielę dnia 14 bill. o godzinie 5 po po­
łudniu. Pogrzeb w klasztorze XX. Filipinów w Go­
styniu w poniedziałek (lilia 1.» lilii. o godzinie 
10 rano, o czóm przyjaciołom i znajomym donosi 

w smutku pogrążona 

Rodzina-

wag. kol. tal. tal. śgr.
Pszen. białój 121 — 128 88-92 3 22

wys. pstrą 126 129 88—90 3 22
,, jasno pstrój 120—128 85—83 3 18

pstrej 125-128 83 84 3 15
ezerwonój 130-134 84—86 3 17

Żyta 120—125 65—67 2 19
Jęczmienia 105 112 64—69 2 9
Groch — — 56 2 15
Rzepiku 83-84 2 29

Za szefel berliński.

27
24

Dnia 7 bm. zakończył po krótkich 
I cierpieniach’żywot doczesny śp.

¡Stanisław (Jłówczyiiski ]
w Komorowie pod Brodnicą, dokąd 
na Świątki był się udał celem od­
wiedzenia krewnych i przyjaciół. 
Straciliśmy w nim prawdziwego 
przyjaciela, gorliwego i sumiennego 
współpracownika Aczkolwiek kró­
tko tylko między nami bawił, zje­
dnał sobie jednak u wszystkich 
otaczających go poważanie, szacu­
nek głęboki i szczere przywiązanie, 
które dla za rychło nam zgasłego w 
sercach naszych dozgonniefpozostaną I

Poznań, 9 czerwca 1874
Urzędnicy

fabryki sprytu Potworo- 
(3337) wski i Sp.

Panna, wydoskonalona w kra- 
wiecczyznie, białem szy­

ciu i na maszynie, życzy sobie od ś. Jana przy­
jąć miejsce. Post. rest. Z. Z. Rogoźno.

Okowita dość zmienną miała w tym tygodniu fluktuaeyą'; 
na początku takowego eeny o blizko pół talara się podniosły, 
po kilku dniach jednakże tendencya osłabia i ceny spadły, 
przy końcu tygodnia usposobienia się polepszyło i ceny ustaliły, 
czerwiec-lipiec not. 24 tai. 2 sgr, lipiec-sierp. 24 tal. 10 sgr., 
wrz.-paźdz. 22 tal. 24 sgr. za i 00 litrów.

* «ąka. Berlin, 8 czerwca. Pszenna No. 0. llj-A tal. 
nr. 0 i 1 lOJ-A- tiar, rżana nr. 0. 9|-j talar., nr. Oli 9-8| 
talarów.

Giełda bydgoska, 8 czerwca.
Pszenica: wysoko pstra i jasna 85-87, pstra i jasno pstra 

80-84 tal., kamionka 70-77 tal.
Żyto piękne 63-65, pośledniejsze 59-62 tai.
Jęczmień: wielki 63-66, pośledniejszy 58-62, mały 58 do 

62 talarów.
Groch: dó gotowania 60-62, na paszę 55-60 tal.
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
W y ka: — tal.
Owies: 57-61 tal. wszystko per 1000 kilo wedle gatun­

ku i wagi etektywnćj.
Okowita: 24 tal. per 100 litrów a 100 “jo.

Giełda wruHawsUa, 8 czerwca.
Żyto: per 1000 kilo stale;-------na ezerwieo 64 pła­

cono, czerwieo-lipiec 63 pł., lipieo-sierpień 59|-£ pł, wrzesień- 
paździeruik 57 j tal. żąd., paźdz.-listop. —

Pszenica: per 1000 kil. 90 żąd.
Jęozmień: per 1000 kilo 71 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo 62 tal. płacono, na lipiec-sierpień 

— tal., wrzesień-paźdz. — tal. żąd..
Rzep per 1030 kilo 85 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień —• 

tal. żąd. — tal. plac.
i) 1 ój rzepiowy per 100 kilo stalój; — — w miej­

scu 19| tal. żąd.; na czerwiec i czerwie-lipiec 19| i, wrzesień- 
październik lbj-20^-20 tal. płac.

Okowita za 100 litrów — — w miejscu 24j tal. ź. 
i pl.; na czerwiec i czerw.-lipieo 24$, lipiec-sierpień, i sierpień- 
wrzesień 24) pl., wrzesień-październik 22-fc, paźdz -listop. — tal.

22 3

, 3 19 
,2 22 
, 2 14
; o s

Aleksander Makowski i Sp.

3
9 j

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo

Na targu piękny średni pośl. towar

tal. sr. fo. tal. sr. fn. tal. sr. ta.
M; Pszenica biała 9 12 _ 9 5 — 8 22 6

.£ S _ żółta 9 7 6 9 4 — 8 20 —
Żyto” .... 7 9 — 6 27 6 6 12 6
Jęczmień . . 7 7 6 6 27 6 6 12 60-3 Owies . . . 6 20 — 6 14 — 6 7 —•
Grooh . . . 6 i 2 6 6 2 6 6 22
Rzep .... — — — — — — — — —

a Rzepik zimowy — — — - — — — — —
Rzepik latowy — —• — — — — — — —

M isrsa telegraficzne.
(Notowane z dnia 9 czerwca.) 

SZC25ECFA, 9 czerwca 1874.
Stan powietrza:

Sprawozdanie tygodniowe
z giełdy berlińskiój

Leona Pilaskiego.
Berlin, 6 czerwca.

Nowy miesiąc przyniósł nam wprawdzie na giełdzie walo­
rowej wyższe ce iy, ale za to bardzo mało interesu. Zupełna 
na giełdzie naszój zapanowała stagnacja. Pieniądz nader ła­
twy do nabycia, lecz z powodu ograniczonego interesu 
żądania gotówki z każdym dniem się zmniejsza ą. Sztuczna 
h usse, "którą od początku b m. na akcye zakładu kredytowego 
w Wiedniu pewne stowarzyszenie na tutejszej giełdzie podtrzy- 
rnuje, nie długo pan >wać będzie. Manipulacye takie zwykle 
bardzo krótko trwają, zwłaszcza przy papierach, do których 
publiczność najmaiejsz'go nie ma ziuŁnia. Inne papi.ry spe- 
kulaoyjne pozostawały w tym tygodniu bez większych zmian i 
przy dość stałej ten lenoyi pl. Francuzy 190|, Lombardy 84) tal. 
za sztukę. Akcye kolejowe na początku tygodnia znacznie niżój 
handlowano, przy końcu jednakże ceny się podniosły. Rumuny 
45 proc., akoye kolei koloń.-mind. 118) proc., nadreńskiej 129$ 
procent, — renty stale, srebrna austryaeka 67) procent, włoska 
65) proc.

Po kilkodniowych deszczach, które prawie w wszystkich 
okolicaoh upragnione były, ■— mamy obecnie dni pogodne i 
gorące.

Tendencya targów europejskich na ziemiopłody, przewa­
żnie w tym tygodniu do obniżki skłonna. Kraje zachodniej Eu­
ropy szczególnie Franeya i Anglia zupełnie zadowalniająco o 
przyszłych swyoh żniwach się wyrażają. Również z Nowego 
Jorku nam piszą, iż w Kalifornii spodziewają się tak o ficych 
plonów pszenicy, jakich jeszcze w Ameryce dotychczas nie 
mieli-

Na targu berlińskim ceny żyta i pszenicy znaoznie w o- 
statnioh dniach spadły, i tu głównie piękna pogoda i dobre ze­
wsząd wiadomości o przys łych żniwach osłabienie targu spo­
wodowały.

Za żyto płacono przy ograniozonym obrocie na czerwieo- 
lipiec 57)—58, wrz.-paźdz. 55) tal.

Pszenica w ostatnim dnin tygodnia stale i wyżój; na ozer.- 
lipieo płacono 8li), wrześ.-paźdz. 81 tal. za 1U00 kilo.

Rozpisanie konkursu.
Na Wilhelmowskmi placu, placu głównym miasta Poznania, zamierzamy wznieść 

nowy, wszystkim wymogom obecnego czasu zadość czyniący teatr miejski dla 8 do 900 osób 
najwyżej i z kosztem 360 do 450,000 marek, którą to sumą ma być objęte sprawienie 
całego urządzenia sceny, maszynerye, zakłady gazowe, wodociągowe, ogrzewania, wentyla- 
cyi itd., lecz nie dekoracyc sceny. (3311)

Otwierając tedy na przesłanie projektów z kosztorysami do tej nowej budowli ni- 
niejszem wolny konkurs przy wyznaczeniu pierwszej nagrody 3000 marek i dru­
giej nagrody 1300 marek, prosimy panów architektów, aby odnośne projekta przesłać 
nam zechcieli najpóźniej do włącznie ;

15 października r. b.
Pp. profesor Semper w Wiedniu,

dyrek. król, akademii bndown. Łncae w Berlinie, 
dyrektor teatru Schwcmer w Wrocławiu.

byli łaskawi przyjąć funkyą sędziów. . .
Program i wszystkie bliższe szczegóły podamy na odnośne zadanie odwrotny poczty

i bezpłatnie.
Poznań, 5 czerwca 1874. Magistrat. __

Obwieszczenie. Piotr Kowalski z Włocławka, Kró-
lzstwa Polskiego.

Sprzedaż konieczna
Nieruchomość we wsi Twardowle pod 

num. 7 położona do Mlelsał» Królika 
i jego żonv Franciszki as Kapła- 
cklch należąca, która z objętością 14 
hektarów 34 arów 20 lasek kwadratowych 
opłacie podatku gruntowego ulega, podług 
ustasonego edystego przychodu na podatek 
z gruntu na 40 tal. 6 sgr. 3% fen. i na pa- 
datek budynkowy z wartości użytku na 15 
taj. _ sgr. — fen., podana, sprzedaną by? 
ma w celu przymusowego wykonania drogą 
subhastacyi koniecznej w (2094)

wtorek dnia 14 lipca rb.
i przed południem o godzinie lOtćj.
w lokalu król, komisyi sądowej w Stęszewie.

Poznań, dnia 25 marca 1874.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

podp. IŁeyl.
Ahlturyesit życzy sobie zająć 

miejsce guwernera lub jakiekolwiek 
biurowe zajęcie. Zgłosić się należy 
do ckspedycyi Dziennika Poznańskiego 
pod lir. 314«. i3156)

Pszeniea: bez obrotu 
na czerwiec 86 
na czerwiec-lipiec 85) 
na wrz -paźdz. 79)

Żyto: stałej 
na czerwice-lipiec 57 
na lipiec-sierpień 56 
na wrz.-paźdz. 55)

Olćj rzep.: słabo 
na czerwiec-lipiec 18j 
na jesień ,9)

Okowita: słabiój 
w miejscu 24 
na czerwiec-lipiec 24 
na lipiec-sierpień 24A 
na wrzesień-paźdz. 22-A

BERJŁIA’, 9 czerwca ¡874.
Stan powietrza: piękne

na czerwiec 
na wrześ.-paźdź.

Żyto trzyma się 
w miejscu . 
na czerwiec-lip.

i na li.iec-sierp. 
na wrzes.-paźdz

! w miejsou . . 
i na czerwiec-lip. 
' na wrześ.-paźdz 

na paźd.-listop.
; Oków, słabo 
i w miejscu 
' na czerwiec-lip.
| na Iipieo-sierpii 

na sierp.-wrześ. 
na wrzes.-paźd.

RM

kurs i 
początk.

kara
ońcowj

kar*
początk. k

Owie»:
85J na oserwieo 63)

Olćj skalny:
w miejsou 8-fr
Mar oh. pozo. E. B. IIO4
Pruski« oblig. p. —

56fc Nowe pozn. list. 1. 
Pozn. rent, listy z
Kolói żel. państ. 1891Ö Lombardy . . 83j20| Aust. losy z 1860

204 Wioska renta . 651
20j Amerykany . 100I— Austr. ako. kred. 129|

Pożyozka tureoka 46'
7'l, °|o Rumuny —

24 3 I Pol. listy lik wid. —
IÎ — — I Rosyj. banknoty —

24 7 Austr. renta areb. —
22 25 1 Usp. spok.

EWfc, Wielkiego interesu dla wszy­
stkich uczni gimnazynm Ostro­

wskiego i szkoły !_ż£SU
Co tylko wyszła: (3131)

WIADOMOŚĆ
o szkólności katolickiej w deka­
nacie koźmińskim i o gimnazyum 

katolickiem w Ostrowie 
podana przez

X. Pawła Władysława Fabisza.
Cena 14 sgr.

Za nadesłaniem 15 sgr. za pomocą asy- 
gnacyi pocztowej przesyłka nastąpi franco.

Księgarnia J. Pricbiltscłi a 
w Ostrowie.

Szafy do lodu,
meble ogrodowe
po jak najtańszych cenach
poleca (31 ioj

T. Krzyżanowski,
handel żelaza. Szewska ulica 17.

Wprawianie «zyb w latarnie po uli- wa Bo sk,ego. nabywca praw z cesy, w 
cach na czas od 1 l'ca 1874 aż do 30-go <1™ 5 lutego 1874 r od 
czerwca 1875 r., również dostarczanie che- Francisait» dwóch innon Prnslno- 
mikaliów, jako to farb, salmiaku, siarki wshlego, wierzyciela części spadkowych 
itp, dla zakładu gazowego i wodociągów po-P° M-ifctarzyiiie z Boruckich > Pil- 
trzebnych w drodze submisyi powierzonêm slnowshléj i po Agnieszce z Jru' 
zostanie. Oferty w terminie submisyjnytii sino wski eh Mlttelstent na dobrach 
dnia 1« czerwca rl>. o godzinie 10-tój Konowo, Skrzetóewo, Góra i Konowek w po 
przed południem oddać należy. (3321) wincie trzenicszyńskim, w W Ks.

Wykaz materyału potrzebnego i warunki skićm położonych, sumy z o yc■ V .
submisyine w biurze zakładu gazowego przej-150 tysięcy i na dobrach Wę„i p
rżeć można.

Poznań, dnia 6 czerwca 1874. t K va.«V , I » i ~ Mlttelsteót w dobrach Konowo po >»-Dyrckcya zaklildll gazowe- deuszu Prusinowskim talarów 3 
‘ WAłlnpiil (MklV tysiące i precyoza, wszystkie te sumy dotąd

U OflOCiągOW. ni(, wyp)acOne a Piotrowi Kowal­
skiemu do odzyskania przelane i przeka­
zane; wzywa posiadaczy rzeczonych dóbr 

- , « m ziemskich, aby powyższych sum nikomu inne-
Inr illlie ZCDrakiG CZlOk— Jw nlu n;e wypłacali, tylko mnie nabywcy. - 

JK Ostrzega, kogo tylko dotyczyć może, aby tych 
w dóbr nie kupowali, Towarzystwo kredytowe, 
<»\ aby żadnćj pożyczki na te dobra nie udzic- 

uuuuwomcgu uuuęuzuc cię Rejen{5w sady cywilne w całym kraju
X dnia 17 b. ni. x ' ¡pruskim i wydział hipoteczny, aby żadnych

1

Zgubiono
d. 8 mb. na dworcu kolei żelaznej w 
Inowrocławiu pugilares 9 zawie 
rający prócz 100 Rbl. i 50 tal. fo­
tografią. Zwrotu pieniędzy nie 
żąda się, — odbierze zaś oddawca fo­
tografii tal. 25. Fotografia ma na 
odwrotnéj stronie pewien stępek 

Bliższe szczegóły w hotelu P. Ber. 
Hera w Inowrocławiu. (3328)

Ciasta deserowe,
lody

oraz wszelkie cllfOuZQ.Ce 
rozgrzewające napoje
poleca cukiernia (3343)

S. S0BESKIE60
w Bazarze.

4 Klltiliwoilt' t^olak, biegły w języku 
2*UłliUl j vHli,niemieckim, życzy sobie 
natychmiast przyjąć obowiązki (3282)

nauczyciela domowego
—— - ........................... . ........  — nn~_ w (jaiicyj iub Królestwie Polskiem. 0 ła­

skawe oferty uprasza się pod liter. W. S.
R. ¡35. poste restante Poznań.

X unia i< u. 111. m [akt nlienacyi tych dóbr nie przyjmowali i ni
A ° 8<Ąi»ie 3 po południu w X ;
W Opalenicy W oberży p. W1- W neg0 wynagrodzenia szkód i strat
O taję wski ego, na które ni- W podług obowiązującego prawa. (3320)

niejszóm uprzejmie zaprasza O
OS Komitet powiatowy. €
X

Włoskie skrzypce
ma tanio na sprzedaż (3240)

Ścigalski.
Długa ulica No. 7, parter na lewo, 

W godzinach popołudniowych,

Włocławek, dnia 7 czerwca 1874.
P. Kowalski

iękne pomarańcze 
i cytryny

poleca (3344)

S. Sobeski.
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Hipoteki
każdój wysokości kupuje (3314)

Nathan L. Neufeld,
Wodna ulica 21.

Największy skład

piwa grodziskiego j
z browaru H Bibrowieża 

znajduje się (2025) <

w Poznaniu, *
1 Szkólna ulica Nr. 11. *

W. Sobecki. ’
t>la dam.

Spódnice włosiane, turniury, żupony, poń 
czochy, fartuchy polecam po tanich cenach

Wilhelm Neulaender, (3304
Rynek GO, narożnik Wrocławskiej ulicy. ;
J. Elllert, jubiler i złotnik.

Wrocławska ul. Nr. 9. (2355. 
poleca swój zakład wyrobów z złota i srebri 
w najumiarkowańszych cenach. Wszelkie nowi 
roboty jako też reparacye w tych przedmiotacl
prędko i starannie wykonane zostaną._

Antykwarnia E. Cftlilers
poszukuje kompletnego egzemplarz! 
Encyltlopedyl Orgel< 
lirallda, wydanie pierwsze 
większe.
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AUKCYA.
W piątek dnia 1S czer­

wca w południe o 13 godzi­
nie sprzedawać będę publicznie nai- 
więcćj dającemu przy Msgazynowćj 
ulicy Nr. 1 w lokalu aukcyjnym do­
bry fortepian polisa odrowy 
krótki (Irinlera), półkryty po­
wóz i inne wozy, obrazy o- 
lejne itd. 13349)

Ryclilewski.
królewski komisarz aukcyjny

Gotowe obiory męzkle, pa* l 
letoty, czapki, bieliznę, kra-' 
watki, obuwie męzkie i dam­

skie i rękawiczki poleca
J. Urbankiewicz,(3333j

Berlińska ulica Nr. 32 w Poznaniu.

jZgTzebielce i szczotki 
<io czyszczenia koni

stomianki z kokosowe­
go włókna

łóżka żelazne, gwoź­
dzie drutowe

maszynki do kawy 1 do 
herbaty

tace mosiężne, kuchnie 
petroleowe (2584) 

brzytwy, nożyczki, scy­
zoryki jako i wszelkie sprzę 
ty domowe i kuchenne poleca

M. Sikorska.
Św. Marcin 13.

Poznań, dnia 6 czprwca 1874. 
Niniejszem mam zaszczyt podać do wiado­

mości publicznćj, że z dniem dzisiejszym wła­
ściciel tutejszej firmy II. BOSTIARSIŁt 
wstąpił jako spólnik do mego tutaj pod 
firmą (3282)

LOGA & BIELIŃSKI
istniejącego
Magazynu modnych, 

artykułów męzkieli i 
gotowej bielizny.

JAN GRYWAŁD.

Kraty
nadgrobkowe
z lanego żelaza w wielu i pięknych 
modelach po bardzo przystę­
pnych cenach poleca (3109)

T. Krzyżanowski
handel żelaza. Szewska ul. 17

Kapelu­

sze
materyalne, słomiane, je­

dwabne, pilśniowe itd.,
parasoliki, 
S7si lent cas

jako też (3342)

artykuły se­
zonowe,

największy skład

potrzeb podróżnych^ 
kużtleg® rodza- 
j h w handlu to­
warów galan­

teryjnych.
S. NEUMANN,

Wilhelm, plac Nr. 3, Hótel du Nord.

Wielki los event 120,000 talarów^
iako też dalsze tal. 80,«©«, 40.0©«, 30«©«, «0,000, lO.OÓO, 
‘i po 4«,©O© 40,000, 3 po 8000, 3 po 6000, 5 po 480© itd. 
itd. można i tą rażą wygrać w nowej, przez wolne miasto Hamburg utworzonej

HI i gwarantowanej wielkiej loteryi pieniężnej. Loterya ta jest nadzwyczajnie ko-

Brzystna dla grającej publiczności, gdyż każdy los wyciągnięty musi w niej 
bezwarunkowo uzyskać jedne z zawartych w niej 39600 wygranych, 
prócz tego rozdaje się 7, 000 losów gratysowych. Ponieważ nam bezpośrednio 
polecono sprzedaż oryginalnych losów, możemy takowe po cenach oryginalnych 
zbywać bęz obliczenia dalszej prowizyi. Przesyłamy przeto na nadchodzące cią­
gnienie 1 klasy, które się już «3 częrwca rb. odbędzie, za prze- 

i słaniem lub zaliczką należytości
cate losy oryginalne a tal. S, */a a *“!• •> a t5 sgr.

Plany urzędowe i wszelkie dalsze objaśnienia bezpłatnie.
TT. . □  ~ L.-S n o i nil la V i 11 O 1 Tl IPIÓ 1 nOldfi

Ankeya.
W środę dnia 1O mb. rano od 9 go­

dziny sprzedawać będę za natychmiastową 
; zapłatą w gotówce w lokalu aukcyjnym przy j 
Sapieżyńskim placu Nr. 6 rozmaite meble jako 

i to szafy, stoły, krzesła, komody, kanapy, 2 
1 mahoniowe łóżka, partyą rzeczy ze złota, przy 
: tent zpgarki dla panów i dam, pierścionki, 
i łańcuszki jako też partyą dobrych cygar i 
jrozmute inne rzeczy. <3338)

fl&atz, komisarz aukcyjny.

Aukcya powozów.
W piątek dnia 12 bm. przed poluj, 

o 11 godzinie sp zedawaćgbędę za natychmia. 
stówą zapłatą w gotówce na Działowym 
placu powóz (Conpee) na dwie osoby, 
powóz półkryty na 4 osoby, dwie 
plauwagi na cztery osoby, plttwwagę 
dobrze zachowaną, bryezki itd. jako też 
parę chomąt. (3347)
^illiiicr, król. sąd. kom. aukc.

do domy bankowego
Strauss & Coinp, w Hamburgu.

1

Lïttniann „Hotel Nova“ Wroclaw.
Hotel, icstauraeya i winiarnia 

&riine Baiuiiłiriicke 1.
Usługa polska i wiedeńska.___ (2982)

(3336)

Dreliszki
dla mężczyzn na całko­

wite ubrania latowe
w najnowszych deseniach i najwięk 
szym doborze poleca (3196)

Poznań, Rynek 63

Robert Schmidt
i dawniej Antoni Schmidt.

HYDROCLYSE

Osłabieni mężo 
wie i 
mło­

dzieńcy, którzy troszczą się o 
swą przyszłość, szczęść ie małżeń­
skie i szczęście całego życia, 
znajdą rzetelną trwałą pomoc w 
Sławnem orygim-lnem dziele mi- 
strzowskiem ,.Her Jugjend- 
sjiiegje!,“ jedynem dziele o 
nadużyciach ¡i icti uleczeniu, które 
cyztać warto. Cena 17 sgr. w ko­
pertach od W. Beriiliąrdi, 
Berlin, 8. W. Simę n- 
Str. S. (3256)

"Papier

FAYARD^BLAYN
irzeciw reumatyzmowi, kut rowi, ranom,

Boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszysia-i'h aptekach

TOWARZYSTWA, §
chcące przeżeranie na majówkach mieć (3341) w

ognie sztuczne k
wykonane, raczą się jak najspiesznićj zgłosić, gdyż tylko na obsta- 
lunki 10 dni przed czasem je wykonuję. O dobroci ich świadczą 
ognie wykonane tak na Warcie jak i zeszłoroczne na majówce w 
Tow. przemysłowego w Poznaniu. w

L. 6. Oitterle, Poznań, ©
Oeoooeooooeooeooooeooeocł

Żelazne szafy do pieniędzy, p»
znacznie zniżonych cenach fabrycznych.

Żelazne szkatułki 
Wagi do bydła 
Wagi dziesiętne
Telegrafy domo­we urządzam w jak najkrótszym czasie i po 

bardzo tanich cenach. (3290)

T. Krzyżanowski,
handel żelaza. Szewska ul. 17.
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Premiowane na wystawie toruńskiej

oleje do smarowania machin
1 W jako tśż najlepsze

smarowidło do wozów
poleca

rafinery a oleju

Adolfa Asch. Rynek 82.
is^QOOOcgioax»s«s.omąc^
Z upoważnienia Wnej Pani Antoniny I>rwęskić| ze Starkowca 

odbędzie się w biurae naszćm

w sobotę dnia 20 czerwca r. b.
o godzinie 4tej po południu,

dobrowolna sprzedaż
w drodze publicznćj licytacyi dóbr jćj

Czarnego Piątkowa
wraz z folwarkiem

Starko w ceao
w powiecie średzkim, Va mili od budującśj się kolei, zawierających razem 
2583 mórg obszaru, w czćm 1370 mórg órnój roił, 543 m. łąfe. i 505 
m. lasu, z których dochód roczny wedle szacunku do podatku gruntowego 
oszacowany na 2183 tal. (3323)

Chcący przystąpić do licytacyi winien u nas złożyć poprzednio 5000 
tal. kaucyi w gotówce lub pewnych papierach publicznych. Warunki można 
u nas każdego czasu w godzinach biurowych przejrzeć. Po skończeniu licy­
tacyi następuje niezwłocznie spisanie urzędowego kontraktu sprzedaży a 
następnie tradycya. Zaliczka wedle wymagania naszego 20—25000 tal.

Bank Rólniczo-Przemysłowy;
Kwilecki, Potocki i Sp.

nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 
wytrysku,

jedyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny. 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gallego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu w apt. dra Min­
kiewicza. (10)

 Zamknięte miejsca 
na 300 — 600 centnarów wełny
tuż w bliskości Działowego placu wskaże

p. Gronwald,
Magazynowa ul. 14. (33221

Buhaje holenderskie
czystćj rasy amsterdamskiej, 
zdatne do natychmiastowego użycia, 
’adnie wyrosłe, (3329)
z obory stale premiowanej 

na wystawach w Szamot«, 
łaeti, Kościanie i co dopić, 
ro w Toruniu, wystawi dnia 10, 
11 i 12 b. m. na okaz i sprzedaż 
Dom. Rudki w Poznaniu w 
domu pani Ulańkowskić 
przy Berlińskiej ul. Ar. 15c,

By«ł goski targ na konie 
zbytkowe i machiny

dnia 15 i 16 września 1874 r.

Sprzedaż publiczna (3303)
40 zakupionych pólroczn. 
szlachetnych oldenhnrgskich 

źrebiąt klaczy.
Losowanie: Wygrana główna: szlache­

tne konie, powozy, machiny agronomiczne, 
utensylia do cugowej i konnej jazdy itd

Los kosztuje tylko 1O sgr.
Bydgoszcz, 15 maja 1874.

Komitet.
Hr. Brański z Glesna, Rahm z Woj- 
nowa, Groschke z Paulinen, Mieczko­
wski z Laszewa, Góldner z Mochlu, 
Hopp 7 Jastrzębia, Woermann z Byd 
goszczy, Ulatcwski z Tryszczyna, Wal- 

dow z Bydgoszczy.
Losy są do nabycia w Ekspedy- 

cyi Dziennika Poznańskiego

Oobra wiejskie
każdej żądanej wielkości w W. Księstwie Po- 
znańskiem, dobrze położone, wskazuje do ko­
rzystnego nabycia (3022)

Gerson Jarecki,
Magazynowa ul. 15 w Poznaniu.
Miody człowiek 19 letni, 2 porządnej familii

0 0-1*0110111 który praktykował v <4g4 wllwill , większych gospodar­
stwach, poszukuje od 1-go lipca miejsci 
pod zarządem dziedzica. JPoste resl, 
B, 8, Poznań, (3348)

Zdatny (3327)

urzędnik gospodarczy
bezżenny poszukuje miejsca od 1 lipca. Bliższa 
wiadomość na listy frankowane 1. A. post, 
restawte Gąsawa
Rządzca gospodarczy

żonaty, poszukuje od’ św. Jana posady. Adrei 
wskaże Adm. l)z. Pnz. pod Ar. 3181

Pan ISossiier gruntownie mnie uwolnił od 
dolegliwych nagniotków. (3326>

Grudziądz, dnia 28 maja 1874.§
v. Sch.weinich.en, major.

BRossner, lekarz nóg.
Butelska ulica Nr. 8 I. piętro.

otrzymał co dopićro i poleca
I feasatale i kra­

waty inęzkie*W8
Eg w najnowszych i najgustowniej szych fasonach. (3307)
£
oC3

ROB BOYVEÀÜ LAFFEGTEUR

Podobnie jak innych lat urządziłem na czas Wełnianego 
)ai*niUl*k.U na mojóm podwórzu fabrycznem (3300)

wystawę własnych wyrobów,
o czem łaskawych odbiorców mam zaszczyt zawiadomić.

Przez czas wystawy będzie także jedna z lokOIHObil wła­
snego wyrobu w ruch wprawiona w połączeniu z pUl*OWQ-
młockarnią.

H. CEGIELSKI,
Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych.

Żniwiarki, porawne Samuelsona
z znanćj chlubnie fabryki (3330)

F. Zimmermaniia & Gomp. w Hali aS.
są u mnie do obejrzenia i sprzedania a zlecenia przyjmuję każdego czasu

KaFdIlleiteiliaBHB,inźyniercyw
Poznań, Pótwiejska ulica 14.

Aukcya koni i powozów.
Z polecenia właściciela dóbr

sprzedawać będę za gotówkę w czwartek 
Ania 11 mb. rano od 10 godziny na podwó­
rzu Sapieżyńskiego placu Nr. 6. (3339)S powozów
pomiędzy niemi półkryty
)OWÓZ zbytkowy, elegancką bryczkę 
irougham z osiami patentowanemi 1 i 2 
konny, 5 koni, przy tern dwa cugowe, 2 
pary uprzęży, 2 wozy do węgli, 2 wagi dzie­
siętne prawie nowe.

Iiatz, komisarz aukcyjny.__
Aukcya mąki z kości, 

W piątek, dnia 4« mb. po połu­
dniu o 4 godzinie sprzedawać będę publicznie 
na Sapieżyńskim placu w namiocie do 
wełny panów G. Fritsch & Co. większą
ilość C3345)

mąki z kości
w partyack po 50 i 100 centnarów.

A^aBalaeiitaer,
królewski komisarz aukcyjny.

Doskonałego iirzędnilta go­
spodarczego, wskaże Ad mi ni 
s tra cy a Dziennika pod lir. 3065. 
Z postępem spełniał wszelkie prace 
swoje, wiek średni, 2 języki, z żoną, 
dzieci dwoje. (3065)

K iwlisiw od 1 uPca rbUWUViafillÆi pożądany, zna' 
jacy bardzo dobrze swój zawód
Àdr. fr. SrebrnagóraP. J

(.3324)
Poszukuje się od św. Jana

gospodyni,
obeznanćj z gospodarstwem wiejskićra 
umiejącćj dobrze gotować na stół pai 
ski — także j||^50)

panny slsiżsfu§,
znającćj fryzowanie i pranie.' — Zgfo 
szenia przy nadesłaniu franco świa 
dectw w kopii przyjmują się poste re 
stante Rokietnica. No. 3250.

Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi 
czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznyćh, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych łub zadawnionych bardzo
uP°rcz^^.Cpogtać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallego, 
Spiessa^Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. I. Trauczyńskiegoi Redyka. We 
Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Franzos- 
W Rzeszowie w aptece p. Schaiter. W Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. W 
Botoszanach w aptece p. Schmeltz.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau de 
St. Grevais. ‘ f39]

Sclineider’a Stateniowaaią machinę 
fil® czyszczenia, która specyalnie wykę z pszenicy 
i jęczmienia wydała, wystawię podczas targu na wełnę w 
Poznaniu obok innych moich agronomicznych sprzętów 
machin i w ruch wprawię. <3334>

K. ŁeSSeŁ Swarzędz.

Sprzedaż trawy
na łąkach należących do Do­
minium Jaraczewo rozpo­
czyna się z dniem .11» C®er- 
WC& F. s>. (3150)

Ot, e V IQ. _____ _______________ ... ________________ ____ _____ =  --------

Zdrojowisko Koenigsdorfł-Jastrzęb
Willa Sanssouci

poleca się usilnie szanownćj Publiczności jako dom mieszkalny pierwszego 
rzędu, urządzony z komfortem zupełnym najnowszym, mający przytćm wielki 
salon do czytania, fortepian itd. otoczony balkonami, werandami i wielkim 
ogrodem, ekwipaże eleganckie są, na miejscu jako tóż, stajnie dla zabranjcn 
z sobą ekwipazy, wraz z pomieszkaniem dla stangretów w podwórzu; sezon 
dodatkowy i pobyt przez zimę po zniżonych cenach. (H. 21663)

Amerykańskie oryginalne
Kirby żniwiarki do zbąża.

Doświadczone podczas żniw 1872 i 1873.
Machiny na próbę do obejrzenia u panów (3331)

BRACI KLUG, Białośliwie.
Katalogi franko i bezpłatnie.

Obiady na wełnę
są jeszcze do wynajęcia w okrytych płótnem wody 
przepus!ec5Kając¿m jako tćż w podłogę zupełną zaopatrzonych 
namiotach wschodnio - niemieckiego banku pro­
duktów (Ostdeutsche Froducten-Bank) przez

<J. Frłtsch A Co.
X (3346) Kantor: Poznań, _WieJkje JGarbaryJii^23^

Z pęwodu oddania dzierżawy sprzedawać 
się będzie przez publiczną licytaeyn za go­
tówkę wszylstek inwentarz żywy i martwy jako 
też meble i' inne domowe sprzęty

dni5 15 czerwca r. h. 
od godziny 10 z rana na folwarku Kąpię 
p. Łabiszynem, gdzie jest stacya pocztowa. 
Od stacyi kolei żelaznej Hopfen-garten, go­
dzina jazdy szosą.__________ (3251)___
nQtręby\jęc«inleii i la­
tarkę poleca Michał M. Gold- 
schmidt, Wielkie Garbary 29. (3350)

Poszukuje się od św. Jana zdolni

praczki,
znającej tćż białe szycie —przy »* 
desłaniu franco świadectw w kopi 
zgłosić się może do PrzełcawU 
pod Rokietnicą._________ (3249)

lonccrt
J. F. Guniewic^
w środę d. 10 czerwca 18^

na sali bazarowój.
PROGRAM.

Otręby pszenue i rżane 
Owies i groch na paszę 
Kuchy rzepiowe i lniane
poleca (3316)

S. A. Krueger.
F. JUNGHAHN

'w Poznaniu, Warszawska ulica Nr. 4 
: poleca dobrej i trwałej konstrukcyi (3332j

wozy fornalskie.
iim.tiom i nakładam drukami J. Ł Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poîxmtua.

3.

5.

CZĘŚĆ PIERWSZA
Ouvertura Cracovien z opery 
Djabei w Karpatach — w7‘
kona orkiestra.
Duet z oratoryum Niewola ha

6.

W

• J t4.rn ¿WAr. w ' L? ć
hilońska—odśpiewają panie J •1K 
Zaproszenie do Mazura -7
wielkie rondo orkiestrowe —• WJ' 
kona orkiestra.

CZĘŚĆ DRUGA.
Arya z opery Haliczanka " 
odśpiewa panna J....

Chór kapłanów z oratoryum Nie 
wola babilońska — odśpiewa 
chór męzki. .
Wieiki polonez koncertowy poą 
Ofiary Warszawy - 
orkiestra. C”5* 7

Początek o godzinie 7^2 
czwartek dnia 11 czer'i(

drugi koncert
z nowym programem.-!
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